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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr-, w Dauii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy i 28 ft., w Ame­

ryce 6 tal. 7ł/2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niomiocko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie z wracają się i niszczone będą

W Krako 
Faubourg 
W Hambi 
tionale Al o:

Ajencye Dziennika Poznańskiego: •
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POZNAŃ, 21 sierpnia.

Wczoraj po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy 
telegraflcznalwiadomość ze Lwowa, iż na zwołanem 
tamże Zgromadzeniu wyborców postanowiono wezwać 
wszystkich posłów lwowskich do złożenia sprawozdania 
z ubiegłych swych czynności sejmowych i do przedło­
żenia przyszłemu, w następna niedzielę odbyć się ma­
jącemu zebraniu, planu dalszego działania. W ten 
sposób wyborcy lwowscy przełamali pierwsze lody i 
pierwsi dali początek do rozpoczęcia akcyi politycznej, 
którą ze wszech miar uważamy za korzystną, o czem 
wreszcie już obszernie pisaliśmy, bo na tej tylko-dro- 
dze mogą się jedynie porozumieć mocodawcy z swymi 
pełnomocnikami i dowiedzieć, o ile ci ostatni uczynili 
zadość przyjętym na się obowiązkom.

Zjazdem trzech monarchów poczynają zajmować 
się coraz pilniej dzienniki rosyjskie, które dotąd za­
chowały w tym względzie milczenie i jeśli się od­
zywały, to bardzo tylko ostrożnie.

Głosy tych dzienników godne są uwagi i dla te­
go zaznajomimy w następnym numerze czytelników 
z najważniejazemi, jakie odzywają się w tej sprawie.

Zaburzenia w Belfaście nie ustały dotąd, owszem, 
przybrały wczoraj i przedwczoraj większe jeszcze roz­
miary. Zburzono i zrabowano wiele domów; polieya 
i wojsko nie zdołały dotąd położyć tamy nieporządkom, 
choć załoga wojskowa została wzmocnioną, a miasto 
ogłoszone w stanie oblężenia.

Prasa francuzka zajmuje się dzisiaj obradami rad 
jeneralnycb, I włoska listem Garibaldego, podanym już 
przez nas w główniejszych zarysach, angielska zaś za­
burzeniami w Irian dyi i zjazdem trzech cesarzy. — 
Standard mniema, że zjazd ten zamieni się w kon­
gres europejski, na którym zatwierdzone zostaną zmia­
ny zaszłe w ostatnich czasach w stosunkach mocarstw 
europejskich. Przyznanie Niemcom zdobytych na Fran­
cyi prowincji, zatwierdzenie praw królestwa włoskiego 
do Rzymu, rewizye traktatu paryzkiego itd. mają być 
przedmiotem narad tego kongresu.

Król hiszpański jeszcze w podróży. Przedwczoraj 
stanął w Ferrol, gdzie go ludność tamtejsza gorąeemi 
przyjęła okrzykami.

Jutro uroczystość wstąpienia na tron Milana Obre- 
nowicza. Dziennik urzędowy serbski ogłosił już pro­
gram uroczystości, jakie się odbędą z tego powodu. 
Dnia 22 rano ukaże się proklamacya księcia powitana 
101 wystrzałami z cytadeli. Dnia 23 odbędzie się 
wielka rewia wojskowa, którśj przypatrywać się będzie 
książę, otoczony calem ciałem dyplomatycznem.

Już przed niedawnym czasem donoszono nam, ja­
koby biskup Krementz miał zamiar brania udziału 
w uroczystości, urządzonej na pamiątkę pierwszego 
rozbioru Polski. Wiadomości tej nie umieściliśmy, 
bo trudno nam było przypuszczać, ażeby wysoki do­
stojnik kościoła po doznanych w ostatnich czasach prze­
śladowaniach ze strony władz rządowych obecnością 
swoją pochwalać cbciał niejako dzieło, nazwane zbro­
dnią przez wszystkich, prócz niemieckiej prasy libe­
ralnej. Wiadomość ta, którą bezpodstawnemi na­
zywaliśmy pogłoskami, sprawdzać się zdaje. Wyczy- 
tujemy bowiem we wszystkich pismach, że ks. biskup 
Krementz rzeczywiście chce uczestniczyć w uroczy­
stości w Alalborgu i że cała kapituła jest za udziałem 
w pomięnionym obchodzie. Słowa nawet przytaczane 
biskupa: „że musi być dla interesów kościoła“ — 
usprawiedliwić go nie mogą, bo nie godzi się aposto­
łom sprawiedliwości łączyć się z tymi, którzy bija czo­
łem przed każdymbądź czynem dokonanym. — Krok 
ten usprawiedliwiłby powszechne mniemanie, że kato­
licy niemcy mimo prześladowania kościoła w kwestyi 
narodowości łączą się z najńieprzyjaźniejszem stronni­
ctwem.

Zwraejąc uwagę czytelników na korespondencyą 
z nad Prosny, rozpisującą się o bankach, przy tej spo­
sobności ośmielamy się zapytać „komitetu urządzające-
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, Byłem o tóm z góry przekonany i nie pojmowa- 
® równie jak ona tego kroku Henryka, przecież po-

10zeniejćj pogorszyć się tein nie mogło.
.,. Róża powitała go z chłodną grzecznością, twarz 
lub»1116 zd™dziła żadnego wzruszenia, i żadnej nadziei, 
ok B'vogi, Henryk miał pozór człowieka spełniającego 
sw°'''^Ze^ *-°"'ai'zyski, nic więcej, zresztą spoglądał na 
to <ł‘\dawmą zonę z widoczną ciekawością, jak gdyby 
i n'^a £da- nieS° zagadka, problemat do rozwiązania,

le czekając żadnych zapytań, wyrzekł od razu.
~~ Jak widzę, dziwi cię moja obecność.

w To prawda, odparła otwarcie, zdaje mi się, że 
stko atni^ rozmowie> wypowiedzieliśmy sobie już wszy-

, .Henryk zamyślił się chwilę, jak gdyby szukał w 
-lleci faktów, do których się odwoływała.”

go bauk włościański“ jak daleko posunął prace swe 
celem jak najszybszego utworzenia tej instytucyi. 
Od kilku tygodni nie spotykamy najmniejszego śladu 
działalności komitetu, czasby więc było, aby tenże 
przerwał dotychczasowe swe milczenie i zajmując się 
dalej sprawą tą, tyle obchodzącą nasz ogół, o stanie jej 
zechciał go poinformować.

Podobnąż prośbę zwracamy do dyrekcyi oświaty 
ludowej. Rok ten niepowinien przeminąć bez śladu, po­
winniśmy upamiętnić go pracą, inaczej pozostanie ro­
kiem pamiątkowym, jak zwykle, dobrych chęci i usi­
łowań bez rezultatu.

W tej chwili odbieramy wiadomość z Krakowa, 
że Wisła znacznie przybrała i że woda doszła już do 
10 stóp.

* Tutejsza Posener Zeitung pisze między in- 
nemi, że na zapytanie, czy ćwiczenia i rckolekcye du­
chowieństwa świeckiego poznańskiej dyecezyi odbywać 
się będą pod kierunkiem Jezuitów, odebrała odpowiedź 
tej treści, że jakkolwiek tym razem pod zarządem Je­
zuitów rekolekcye nie będą miały’ miejsca, to jednako­
woż wymyślono dla nich pewien rodzaj wynagrodze­
nia. Jak z wiarogodnego dowiadujemy się źródła, pi­
sze korespodent wzmiankowanego pisma, wszelkie już 
poczyniono przygotowania, ażeby zakon Łazarzystów w 
mieście naszem mógł się stanowczo osiedlić, którego 
zadaniem będzie przewodniczenie ćwiczeniom ducho­
wnym. Ojciec Mirucki z Galicyi przybył już tutaj i 
pod jego kierunkiem odbywać się będą rekolekcye i 
nauki niemieckich księży katolickich, gdy tymczasem 
dla polskiego duchowieństwa oczekują w Gnieźnie dwóch 
innych ojców. Łazarzyści, tak kończy Posener Ztg. 
pokrewną są zakonowi Jezuitów’ kongregacyą. — Nie 
umiemy powiedzieć, o ile prawdziwą jest powyższa 
wiadomość niemieckiego pisma i o jej wiarogodność by­
najmniej też tutaj nie chodzi. Co wszakże aż nazbyt 
jest widocznem w korespondencyi Posener Ztg., to 
zamiar zwrócenia uwagi rządu i opinii na to, co sie 
tutaj dzieje, to chęć zmuszenia władz rządowych do 
podjęcia energiczniejszych jeszcze środków przeciwko 
zakonowi Jezuitów, wpływania na opinią, ażeby nie 
pozwoliła rządowi powstrzymać się na wskazanej przez 
liberalną prasę niemiecką drodze, ale przestrzegała go 
bezustannie o grożącem jakoby państwu i społeczeństwu 
niebezpieczeństwie. O tego rodzaju denuncyacyach pra­
sy niemieckiej rozpisywaliśmy już niejednokrotnie, wspo­
minamy też dzisiaj o nich jedynie w tym celu, ażeby 
podnieść, że wszystkie pisma niemieckie bez wyjątku 
tym samym ożywione duchem i że tutejsza Posener 
Ztg. wśród tego kierunku bynajmniej nie stanowi wy­
jątku.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować referendaryusza rejencyjnego Her­

mana .Samuela Susemihl burmistrzem miasta Bergen.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z nad Prosny, 17 sierpnia.
(Pruski kredytowo-akcyjny bank ziemski w Berlinie.)
□ W dalszym toku rozprawy o bankach hipote­

cznych w ogólności, rozpoczętej w numerach 144 i 171 
Dziennika Poznańskiego, trzeba nam jeszcze za­
poznać się z urządzeniem kilku banków u nas najbar­
dziej rozpowszechnionych, aby porównywając ustawy 
jednego z drugim, wyciągnąć konsekweneye z zasto­
sowaniem ich do naszego banku włościańskiego, co nie

— Oh! to tak dawno, była wtedy strasznie rozdra­
żnioną, ja także byłem prędki, więc nie chcę pamię­
tać wszystkich przykrych rzeczy, które zaszły pomię­
dzy nami.

Widocznie czas i oddalenie osłabiły znacznie w 
myśli jego doniosłość wypadków, a sądząc drugich 
podług siebie, wierzył, że i Róża nie brała już tak 
gwałtownie do serca, dawnych nieporozumień; przez 
czas pobytu za granicą bawił się doskonale, używał 
swobody kawalerskiego życia i powracał pełen poje­
dnawczego ducha, teraz mniej niż kiedykolwiek poj­
mując upór Róży, i wytrwałość w raz obranej drodze.

— Za. powrotem moim, mówił dalej, nie odbierając 
odpowiedzi, doręczono mi jakieś pozwy, data ich jest 
dawną, musiałas to uczynić w chwili gniewu, bo nie 
sądzę, byś trwała ciągle w twoich romansowych ideach 
niepodległości, musiałas przecież poznać, że dla kobie­
ty, tp wcale rzecz niewygodna, ręczę, że i Joachim 
dzisiaj tego samego zdania, chciałem ci otwarcie przed­
łożyć raz jeszcze położenie; nie jest ono wcale tak roz- 
pacznem jak sądzisz może, ukrywałaś się tak dobrze 
w Warszawie,, że nikt cię prawie nie widział, i nikt 
nie może powiedzieć na pewno, że jesteś tutaj; tym­
czasem matka twoja rozgłosiła, że pojechałaś ze mną 
za granicę, tym sposobem pozory są ocalone, możemy 
razem powrócić do Sinogóry, porzucisz to smutne, za­
konne ubranie, i znów prowadzić będziemy dawne ży­
cie, które może mieć swoje niedogodności, ale z pe­
wnością jest dużo przyjemniejszem niż to, które teraz 
wiedziesz.

Henryk mówił to wszystko, jako rzeczy uprojekto- 
wane i zatwierdzone z góry, nie przypuszczając nawet, 
by ona nie zgodziła się na .to z radością.

Róża wysłuchała go spokojnie.

małą będzie korzyścią tak dla interesentów, jak i dla 
publiczności, która dotąd nie wzięła udziału w rozbie­
raniu akcyi, niezawodnie z obawy. Ale i dla komi­
tetu urządzającego banku włościańskiego, jak niemniój 
i dla walnego zebrania akcyonaryuszy będzie zestawie­
nie różnych ustaw bankowych i zebranie materyału 
takiego tylko pożądanóm. Komitet urządzający będzie 
mógł się przekonać, że nie koniecznie musi naakoyach 
bank włościański być utworzonym, żc łatwiejsze dale­
ko byłoby jego zawiązanie na mocy prawa z 4 lipca 
1868 r.

Jak już wiemy, jest u nas najbardziej rozpowsze­
chniony bank hipoteczny w Meiningen, po nim bank 
towarzystwa hipoteczno-kredytowego w Szczecinie, któ­
rych ustawy w zarysach ogólnych już znamy.

Z kolei wypada nam zapoznać się jeszcze z usta­
wami trzech banków t. j.

1. Pruskiego kredytowo-akcyjnego banku ziemskie­
go w Berlinie (Preussische Boden- Credit-Actien- 
Bank zu Berlin).

2. Szlązkiego kredytowo-akcyjnego banku ziem­
skiego w Wrocławiu (Schlesische Boden-Credit- 
Actien-Bank zu Breslau) i

3) Związku kredytowo ziemskiego, spółki zapi­
sanej w Grudziądzu (Grund-Credit-Verband, 
eingetragene Gennossenschaft zu Graudenz).

których ajenci, w każdetn prawie mieście po wiato wem 
się znajdujący, naszych włościan do zaciągania poży- j 
czek powodują. Jeżeli więc aż do rozpoczęcia czyn­
ności banku włościańskiego więcej jeszcze banków u 
nas ajentów swych nie ustanowi, będzie nasz'1 bank 
włościański do ustaw banków powyżej wymienionych 
zastosować się musiał, chcąc przetrzymać konku- 
rencyą.

Pruski kredytowo akcyjny bank ziemski w Ber­
linie jest potwierdzony przez króla, który udzielił ban­
kowi pod dniem 21 grudnia 1868 r. w myśl § 2 pra­
wa ż 17 czerwca 1833 r. przywilej do wystawiania i 
puszczania w obieg listów hipotecznych, w których 
bank zobowięzuje się, w czasie przez los wyznaczo- 
nyib, do zapłacenia sumy w liście wyrażonej, na ręce 
okaziciela z dołączeniem kuponów, procent od sumy 
tej przynoszących, stosownie do przepisów zawartych 
w ustawach banku, zupełnie jak listy zastawne z ku­
ponami i talonami, które tu się listami hipotecznemu 
(Hypothekenbriefe) nazywają.

Już tu narzuca mi się kwestya, czyby król na­
szemu bankowi włościańskiemu nadał podobny przy­
wilej — w obecnych czasach wątpię — a jakąż przy­
szłość miałby bank nasz bez przywileju takiego? Bank ; 
na akcyach zbudowany bez przywileju takiego, nie i 
byłby w stanie stawić czoła konkurencyi innych ban- 1 
ków i musiałby rychlej, czy później zwinąć swój inte­
res. Bank zaś oparty na prawie z dnia 4 czerwca 
1868 jako spółka zapisana, nie potrzebuje się -wcale do­
magać ani potwierdzenia królewskiego, ani przywileju, 
bo akcye zastąpione są tu książeczkami, lub kartami 
udziałowemi. Powtarzam więc, że bank nasz włościań­
ski mógłby już dawno był egzystować i rozwinąć swe 
czynności, gdyby z założenia nie powzięto zamiaru u- 
tworzenia banku akcyjnego.

Pruski kredytowo-akcyjny bank ziemski jest zało­
żony. celem podniesienia kredytu realnego na czas o- 
graniczony, bo tylko na przeciąg czasu lat stu. Uchwa­
łą zebrania walnego akcyonaryuszy może bank jednak 
za potwierdzeniem królewskiem, czynności swe przed 
upływem 95 lat, od założenia swego, przedłużyć.

Kapitał zakładowy wynosi 500 tysięcy talarów w 
akcyach po 200 talarów, których liczba 2500 wynosi. 
Kapitał ten może w skutek uchwały kuratorstwa ban­
ku i za potwierdzeniem ministeryalnóm aż do dwóch 
milionów pięciuset tysięcy talarów, a wskutek uchwa­
ły walnego zebrania akcyonaryuszy, które ministeryum 
królewskie potwierdzić będzie musiało, nawet aż do 
pięciu milionów talarów być podwyższonym. Jeżeli 
król nie odmówi swego potwierdzenia, może walne ze­
branie akcyonaryuszy i ostatnią sumę jeszcze podwyż­
szyć. Do każdej akcyi na 200 tal. są dołączone ku-

— Dziękuję ci bardzo, wyrzekla w końcu, że tak 
troskliwie myślaleś o mnie, nie zasłużyłam na to.

— Róziu, przerwał, nie rozumiejąc jej wcale i bio- 
rąc te słowa za przyzwolenie, zostawmy przeszłość w 
pokoju, ja niczego więcej nie pragnę, znudziłaś się pe­
wno do syta przez te cztery miesiące, i chętnie po­
wrócisz do świata.

Wstrząsnęła głową.
— Nie powrócę nigdy do świata, wyrzekla z lek­

kim uśmiechem, jesteś zanadto dobrym Henryku, dzię­
kuję ci. za.to usposobienie, może posłuży ono na to 
przynajmniej, byśrny się rozstali bez sporów i niechęci.

Henryk spojrzał na nią poważniej.
— Róziu, jako mąż winienem ci opiekę, i dlate­

go przyszedłem tutaj, bo sądzę, że obowiązkiem moim 
jest, podać, ci raz jeszcze rękę zgody i rzucić zasłonę 
na twoje niebaczne postępki, wszakże zostawiam ci to 
do woli. Nie sądź, bym grał przed tobą komedyą 
zrozpaczanego męża, lub kochanka, znasz mnie, pa­
trzę na świat rozsądnie i daję ci dobre rady z prze­
konaniem, że jeśli je odrzucisz, z pewnością pożałujesz
tego mocno.

— To być może, odparła łagodnie, dzisiaj jednak 
czuję się szczęśliwszą, niż byłam kiedykolwiek.

— Szczęśliwszą, zawołał, wpatrując się w nią z 
najwyższem zdziwieniem, pozwól mi o tóm wątpić, bo 
cóż stanowi twoje szczęście?

I mówiąc to spoglądał w około, jakby szukał ta­
jemnicy jej życia; odgadła tę myśl jego, bo uśmiech­
nęła się tylko i odpowiedziała.

— Nie szukaj daremnie, w samotności mojej nie 
ma nikogo, nic nie ukrywam, znasz mnie dość, by 
O tóm nie wątpić.

—-y*. V1’ "ze. na słowo, ale w takim razie, wytłu-

pony na przeciąg lat pięciu i talon, do których sze- 
mata zawierają ustawy. Akcye mogą być zwyczajnetn 
indosamentem puszczane w obieg, podobnie jak weksle. 
Księgę akcyjną prowadzi dyrekeya. Na kapitał za­
kładowy składać winni akcyonaryusze zaraz przy wzię­
ciu akcyi 10 procent, później w przeciągu jednego ro- . 
ku od potwierdzenia królewskiego licząc 30 proc. Dal­
sze wpłaty winny przynajmniej 10 proc, wynosić i być 
składane w czasach przez dyrekcyą oznaczonych w 
czterech tygodniach po wezwaniu. Na udziały akcyj­
ne czyli raty odbierają akcyonaryusze kwity interymi- 
styczne, które indosamentem mogą przechodzić na 
własność następcy prawnego. Po złożeniu ostatniej 
raty odbiera akćyonaryusz formalną akcyą na 200 tal. 
z kuponami i talonem.

Akcyonaryusze, którzyby zażądanych rat w czasie 
oznaczonym nie złożyli, winni zapłacić 6 od sta pro­
centu za zwlokę (Verzugszinsen) od dnia płatności i 
kary konwencyonalnej 10 proc, sumy zaległej. W myśl 
artykułu 221 ad 2 powszechnego niemieckiego kodeksu 
handlowego może jednakże po trzykrotnóm daremnem 
wezwaniu kuratoryum banku uchwalić utratę praw z 
posiadania kwitów interymistycznych z przepadkiem 
rat już złożonych. Po ogłoszeniu uchwały takiej wyda­
ne będą nowe kwity interymistyczne na unieważnioną 
akcyę pod nową cyfrą.

O mortyfikaeyą zaginionych akcyi i kwitów inte­
rymistycznych winien wnieść właściciel na koszt swój 
do właściwego sądu w Berlinie. Na mocy wyroku a- 
mortyzacyjnego będzie wydaną nowa akcya lub kwit 
interymistyczny na koszt wnioskującego.

Ceduły dywidendowe i talony zaginione nie mogą 
być amortyzowane; dyrekeya udziela nowych przed u- 
pływem przedawnienia.

Nabyciem akcyi obiera sobie każdy akćyonaryusz 
w interesie dopełnienia swych obowiązków’ względem 
towarzystwa, jak niemniej w każdej sprawie spornej z 
towarzystwem, królewski sąd miejski w Berlinie, jako 
sąd właściwy.

Do zakresu działania banku należy obok udziela­
nia pożyczek wypowiedzialnych i niewypowiedzialnyeh:

1. nabywanie hipotek wypowiedzialnych lub nie- 
wypowiedzialnych w granicach Królestwa Pru­
skiego,

2. wydawanie listów hipotecznych wypowiedzial­
nych lub niewypowiedzialnyeh,

3. pośredniczenie w zaciąganiu pożyczek hipote­
cznych,

4. przyjmowanie kapitałów od władz, zakładów 
lub osób prywatnych w wysokości aż do piątej 
części złożonego kapitału zakładowego i opła­
canie od tychże procentu, jeżeli mają być pła­
tne po przynajmniej półrocznem wypowiedzeniu. 
Od kapitałów w każdej chwili płatnych bank 
procentu nie opłaca.
Bankowi nie wolno wdawać się w interesa spe­
kulacyjne; jego obowiązkiem jest przez zręczne 
operacye finansowe ułatwiać obrót hipoteczny, 
bez nadwerężenia bezpieczeństwa.

6. Kapitały do banku złożone mają być umieszcza­
ne, jeżeli rą zbyteczne, w sposób dla banku ko­
rzystny, z uwzględnieniem jednak depozytów 
każdego czasu płatnych, które przynajmniej w 
w połowie gotówką w’ kasie banku znajdować 
się powinny. W tym celu wolno bankowi na­
bywać i dyskontować weksle, których pewność 
niewątpliwą i w handlu finansowym łatwe ich 
pozbycie, udzielaó pożyczki na zastawy lub ma- 
teryaly surowe według zasad banków królew­
skich, lub wreszcie, aby sumy nadkompletne nie 
leżały bezkorzystnie w’ kasie, składać je do in­
nych banków.

7. Bankowi wolno tylko nabywać grunta:
a) celem użytku na lokale towarzystwa,
b) celem zabezpieczenia lub zrealizowania należy- 

tości banku n. p. w sprzedażach koniecznych, 
jednakże z obowiązkiem jak najspieszniejszego, 
korzystnego ich pozbycia się.

macz mi szczęście twoje jak je nazywasz, wszak ja 
mącić go nie chę.

— Jestem szczęśliwą, odparła, podnosząc na niego 
błyszczące oczy, bo porzuciłam wreszcie wszystko to, 
co jest fałszem, blichtrem, bo żyję według myśli mo­
jej, nie potrzebuję kłamać, udawać, narzucać na twarz 
uśmiechów, których nie mam w sercu, ani przymuszać 
się do słów przyjaznych, dla ludu, którzy nie warci 
są wspomnienia nawet.

— Stworzyłam sobie życie zgodne z myślami i 
uczuciami memi, a tak czyniąc znalazłam spokój i har­
monią.

Mówiła te rzeczy zupełnie niezrozumiale dla nie­
go spokojnie, a on słuchał ją z lekką ironią, której 
jednak nie wypowiedział przez grzeczność. Tylko fakt 
zupełnej sprzeczności pojęć z żoną, zaczynał stawać 
się dla niego wyraźnym; kobieta, która mogła być 
szczęśliwą w warunkach, w jakich znajdowała się Ró­
ża, i przenosiła smutne położenie dzisiejsze nad dawne 
życie, wydawała mu się co najmniej szaloną, i budziła 
w, nim tylko rodzaj litosnej pogardy, jaką się ma dla 
wpryatów. Przecież fakt ten bardzo smutny, jak są­
dził dla Róży, dla niego w gruncie rzeczy byt dość 
obojętnym, uczynił on wszystko, co było w jego mocy, 
by uratować żonę, dopełnił względem niej sumiennie 
obowiązków uczciwego człowieka, dalej nie mógł być 
za jej los odpowiedzialnym, daremnie starał się ją ra­
tować, ona uparła się ginąć koniecznie, rozważnie, po 
miesiącach namysłu i doświadczenia. Na podobny upór 
nie było lekarstwa, przekonawszy się o tera, powstał, 
bo nie miał tu już nic więcej do czynienia.

— Jak widzę — rzeki — wszelkie rozumowanie 
jest tutaj próżneiT nie żałuję dzisiejszego kro-
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kwotach najmniej pięciuset talarów, podobnie jak bank 
szczeciński.

Na umorzenie pożyczki składa pożyczający naj­
mniej rocznie 'h proc, kwoty zapożyczonej, jednakże 
służy prawo dłużnikowi przyspieszyć umorzenie zna- 
czniejszemi sumami. Procent umówiony należy mimo 
to składać od całej pożyczki przez cały przeciąg czasu 
aż do zupełnego jej spłacenia, podług życzenia dłużni­
ka albo kwartalnie, albo półrocznie. Sposób, na jaki 
dłużnik się zdecydował w spłacaniu procentów, winien 
bankowi przed udzieleniem pożyczki donieść i jego się 
trzymać przez cały przeciąg istnienia pożyczki. Gdy 
jednak w 14 dniach po upływie czasu oznaczonego nie 
zapłaci raty amortyzacyjnej lub procentu, tedy winien 
za każde opóźnienie '/a procentu całej sumy zapożyczo­
nej zapłacić kary konwencyonalnej. Uplata większa ka­
pitału aniżeli wyznaczona kwota amortyzacyjna może 
tylko niewypowiedzialnemi listami hipotecznemi być 
spłaconą w tćj samćj stopie procentowćj, w jakiej po­
życzka była udzieloną.

Regulamin przez kuratoryum wydany oznacza bli- 
żćj sposób, w jaki się amortyzacya odbywa. Po spła­
ceniu trzecićj części pożyczki może bank podług umo­
wy z dłużnikiem albo kwitować z odebrania wymazal- 
nie, i zmniejszyć kwotę procentową ze względu na 
kwotę umorzoną, albo udzielić w równej kwocie nową 
pożyczkę. Jeżeli grunt zastawiony przechodzi w ca­
łości na kogo innego, jest dawniejszy właściciel wzglę­
dem zaciągniętej pożyczki bankowej tak długo odpo­
wiedzialnym osobiście, dopóki nowy właściciel obowią­
zku tego nie przejmie.

W wypadkach następujących może bank wyjątko­
wo wypowiedzieć udzielone pożyczki niewypowiedzialne:

a) jeżeli w przeciągu sześciu miesięcy po płatno­
ści procentu, lub kwoty amortyzacyjnćj dłu­
żnik nie spłaci zaległości razem z karą kon- 
wencyonalną;

b) jeżeli grunt zastawiony zasekwestrowano lub 
wytoczono postępowanie subhastacyjne, choćby 
tylko w części, lub gdyby zaprzeczono miejsce, 
w jakiem dług na hipotece jest zapisany, lub 
nareszcie, gdyby dla jakichkolwiek przyczyn 
prawomocność obligacyi, lub zapisu hipotecz­
nego zaczepiono;

c) jeżeli dłużnik zaprzestał płacić, lub jeżeli w 
majątku jego zaprowadzono konkurs;

d) jeżeli grunt zastawiony upadł w wartości tak, 
iż pożyczka jeszcze nieamortyzowana według 
zasad w ustawach przyjętych nie miałaby do­
statecznego bezpieczeństwa, albo jeżeli grunt 
zastawiony miałby być podzielonym pomiędzy 
kilku właścicieli, alho część jakakolwiek od­
przedaną, nim układ względem podziału po­
życzki z bankiem nastąpił (jednakże upadek 
w wartości gruntu bez winy właściciela, który 
zatćm przez nieodpowiednie gospodarowanie 
upadku tego nie spowodował, luh sprzedaże, 
względem których według prawa z d. 3 marca 
1850 (zbiór praw str. 145) władza właściwa 
zaświadczy, że nie nadwerężają bezpieczeństwa 
długów ciążących, nie dają tego uprawnienia 
bankowi);

e) jeżeli budynki zastawione nie są zabezpieczone 
od szkody ogniowej według wskazanych norm 
przez kuratoryum banku, lub nie w towarzy­
stwie takiem prywatnem, które bank oznaczy;

f) jeżeli żywy i martwy inwentarz wcale nie jest 
zabezpieczonym od szkody ogniowej, lub nie 
w towarzystwie które bank wskazał;

g) jeżeli żniwo nie jest zabezpieczone od szkody 
gradowej w towarzystwie przez bank oznaczo- 
nćm.

Kapitały z przyczyn powyższych wypowiedziane, 
są płatne dopiero za trzy miesiące. Bank zastrzega 
sobie prawo przyjęcia spłacanych z powyższych przy­
czyn kapitałów zamiast gotówką albo listami hipotecz­
nemi, albo innemi bezpiecznemi hipotekami.

Wypowiedzialne pożyczki udziela bank według 
zasad przez kuratoryum banku postanowionych na czas 
który bank z dłużnikiem ustanowi i podług warunków 
względem których bank z dłużnikiem osobno się układa.

Bank wydaje na kwotę zapożyczoną listy hipote­
czne w równej kwocie procent przynoszące. Ogólna 
kwota wszystkich wydanych listów nie może więcćj 
wynosić jak dziesięć razy tyle, ile złożono gotówką na 
kapitał zakładowy. Listy są wystawione na okaziciela 
i są albo wypowiedzialne, albo niewypowiedzialne, w 
kwocie 25, 50, 100, 200, 500 i 1000 talarów; przyno­
szą one procentu tyle, ile dłużnik od długu zaciągnię­
tego opłacać się zobowiązał, nie licząc składek amor­
tyzacyjnych i składek na koszta administracyi. Wszy­
stkim dłużnikom wolno pożyczki zaciągnięte spłacać 
tylko w listach hipotecznych tyle procentu przynoszą­
cych, ile dług przynosił, jeżeli tego sobie życzą. Bank 
udziela pożyczek w wysokości 1) ż do dwóch trzecich 
części skapitalizowanego rocznego czystego dochodu na 
grunta, a na budynki aż do jednej trzecićj części ska- 
pitalizowanćj wartości użytkowej. To ustanowienie za­
wierają tylko ustawy. Ażeby jednak przyciągnąć wię-

ku, może kiedyś przypomnisz go sobie z wdzięcznością 
i żalem.

Jednak znać było w jego głosie urazę człowieka, 
co sądził, że będzie przyjęty z otwartemi rękoma jako 
zbawca, a którego wspaniałe chęci odrzucone zostały.

— Henryku — wyrzekla Róża — wierz mi, ja 
wdzięczną jestem za to, co chciałeś uczynić, ale nie­
szczęściem tu jak zawsze rozchodzą się pojęcia nasze, 
ja muszę im wierną pozostać.

— Rozumiesz dobrze — odparł zawsze urażony 
mąż, że ja ci swoich narzucać nie myślę, nie pozostaje 
mi więc jak życzyć ci szczęścia na dziwacznćj drodze, 
którą obrałaś.

— Czy szczerze pragniesz szczęścia niego? — 
spytała młoda kobieta.

— Oh! jak najszczerzój, tylko pozwól sobie po­
wiedzieć, powątpiewam, byś je kiedykolwiek osiągnęła, 
w każdym razie przeszkadzać ci w tem nie będę. — 
Wziął za kapelusz i chciał wyjść, gdy nagle wrócił 
ode drzwi, jak gdyby przypominając sobie rzecz mniej­
szej wagi.

— A co do stosunków, które pomimowolnie isnieć 
pomiędzy nami muszą, mogę ci wypłacać corocznie 
procent od twojej sumy, nie potrzebujesz po to udawać 
się do sądów.

Róża stała zarumieniona, wszakże to należało jćj 
się wedle sumienia, a przecież rzucał jej to w oczy 
jako dobrodziejstwo i łaskę. Rzeczywiście było to łaską 
z jego strony, drogą procesu nie odebrałaby tak prędko 
własności swojćj, więc milczała dotknięta tą smutną 
koniecznością. Daremnie oddaliła się od męża; ona, jej 
byt materyalny, a w danym razie i przyszłość cała, 
wszystko to zależało od złej lub dobrej woli jego, od 
przychylenia się lub nie do żądania rozwodu, przecież

cej pożyczających, uchwaliło kuratoryum banku, aby 
udzielać pożyczek do 30-razowćj kwoty rocznego czy­
stego dochodu na grunta, a na budynki aż do 20-ra- 
zowej kwoty rocznćj wartości użytkowej. Uchwałę tę 
zakomunikował bank ajentom z wezwaniem o zacho­
wanie sekretu, aby cichaczem zwabiać pożyczających 
i nie zwrócić na to uwagi banków innych. Dochód 
roczny gruntów, lub użytek roczny budynków musi 
być wypośrodkowany podług prawa z dnia 21 maja 
1861 r. (zbiór praw str. 253 i następne) podług któ­
rego w urzędzie katastrowym wartość każdego gruntu 
i budynku już jest oznaczoną; 2) albo oblicza bank 
procent, składki amortyzacyjne i składki na koszta ad­
ministracyi od pożyczki zaciągnąć się mającej i uważa 
na to, aby kwota ogólna rocznych składek nie wyno­
siła więcćj, jak dwie trzecie rocznego dochodu, jeżeli 
pożyczka na grunta ma być daną, a na budynki, aby 
roczna kwota procentowa, opłacać się mająca, nie wy­
nosiła więcćj, jak jednę trzecią część rocznej wartości 
użytkowćj.

W końcu każdego roku oblicza się zysk przez po­
równanie stanu biernego z stanem czynnym banku to­
warzystwa. Przewyżka stanu czynnego stanowi zysk, 
z którego 10 procent przeznacza się na fundusz rezer­
wowy. Z reszty bierze:

a) 10 procent tantyemy kuratoryum,
b) 10 pr. tantyemy dyrekcya.

reszta dzieli się pomiędzy akcyonaryuszy, którzy prze- 
dewszystkićm odbiorą 4 od sta procentu od swych ak- 
cyi. Walne zebranie ma prawo zmniejszyć tantyemy 
większością głosów.

Corocznie 1 lipca wypłaca bank dywidendę w Ber­
linie i w większych miastach państwa pruskiego, które 
kuratoryum banku akcyonaryuszom naznaczy.

Fundusz rezerwowy potrzebuje tylko dwudziestą 
część złożonego kapitału zakładowego wynosić, po osią­
gnięciu tćj kwoty podzielone będą i te 10 proc, zysku, 
z których fundusz rezerwowy powstał pomiędzy ak­
cyonaryuszy. Fundusz amortyzacyjny tworzy się ze 
składek które płacą dłużnicy na spłacenie zaciągnię­
tych pożyczek i procentów, które płacą od amortyzo­
wanych już pożyczek. Fundusz ten dzieli bank po­
między dłużników’ stosunkowo do pożyczek zaciągnię­
tych, a raczej odpisuje od kwoty zapożyczonej.

To sąagłówne punkta ustaw pruskiego kredytowo- 
akcyjnego banku ziemskiego w Berlinie, o których 
szczegółowiej wspomnieć będziemy mieli sposobność 
przy porównaniu warunków z warunkami innych ban­
ków i z uwzględnieniem naszych stosunków i zastoso­
waniem ich do naszego banku włościańskiego.

Z Prus Zachodnich« 20 sierpnia. 
(Jubelfest w Malborgu.)

Im bliżej malborskiego jubileuszu, tem więcćj wy­
stępuje na jaw szczegółów o przygotowaniach i dość 
długich zabiegach urządzającego komitetu, z których 
nie -wszystkie wielkim sukcesem poszczycić się mogą.
I tak składki sumy spodziewanej nie przyniosły; w 
kilku powiatach skończyło się na małej kwocie, choć 
były wszelkie możliwe zachody, ażeby wyciągnąć, co 
się tylko da i przekroczyć z repartycyi na powiat przy­
padającą sumę. W ogóle Polacy prawie wcale do 
składek nie należeli, a tych, którzy coś dali, możnaby 
do dwóch kategoryi zaliczyć. Pierwsza obejmuje pro­
staczków, których jaki zgrabny kolektor podszedł w 
mnićj więcej urzędowym charakterze w chwili nieopa- 
trzenia się albo w czasie zupełnej jeszcze nieświadomo­
ści celu i tendencyi jubileuszu. Tu naturalnie osoby 
rozgrzesza zasada: niewiadomość grzechu nie czyni. 
Nie rozgrzesza ona przecież społeczeństwa, bo takowe 
miało obowiązek wczesnego i dostatecznego pouczenia 
publiczności polskiej o tem, co się święci — to zaś 
nie wszędzie stało się w wystarczającćj mierze.

Do drugiej kategoryi należą ludzie, którym zabra­
kło cywilnej odwagi, ażeby jakiemu dystyngowanemu 
kolporterowi odmówić, luh pozostawić nazwisko swoje, 
przez p. landrata, lub burmistrza zapisane na liście bez 
jakiej składeczki. Są to ludzie albo w urzędzie zosta­
jący albo też mający z urzędami stosunki. Obawiali 
się jakich materyalnych strat na później, sądzili, że 
karyerę mogliby sobie popsuć i podpisali — zwykle 
drobnostkę.

Słabych ludzi i spekulantów nie brak nigdzie w 
świecie, ludzka to rzecz, choć zdrożna; tych kilka nazwisk 
naszych nie tak źle jeszcze świadczy, boć pokusy i 
nacisku nie szczędzono zaprawdę.

Osobiście przecież rozgrzeszyć tych karyerowiczów 
trudno, a jeżeli liczyli na to, że swoi się nie dowiedzą, 
inni zaś wysoko za zasługę poczytają, to fatalnie się 
zawiedli. Teraz bowiem poczynają się publikacye imien­
ne składek po powiatowych pismach. Sami mają czar­
ne na białem i to czarne bardzo czarnem sohie spa­
miętają na długo; drobne datki zaś nikną w obszer­
nych spisach i chyba tem wr pamięć u góry się zapi- 
szą, że tak nie proporcyonalnie małe. Sporządziłem 
sohie spis tych panów „naszych“ z kilku powiatów 
i myślałem go tu położyć, ale — szkoda czasu i pa­
pieru! Wielka mi rzecz, że tam kilka liści na drze-

teraz nalegać o to nie mogła, to naprowadziłoby go 
na domysły, do których nie było powodu, wszakże 
prócz mnie, ona nie widywała nikogo, nikt inny nie 
mięszał się do jćj życia, a jeśli imię jakie tkwiło w jej 
sercu, nie mieszało się ono do faktów, należało tylko 
do dziedziny myśli, ona nawet przedemną z tem się 
nie zwierzyła.

— Joachimie, wyrzekł Henryk, widząc jej poinie- 
t zanie, ty co zajmujesz się materyalnie i moralnie in­
teresami Róży, załatw ze mną te pieniężne sprawy.

Sprawy te, rzeczywiście były pilne, pomimo wy- 
sileń moich, młoda kobieta obchodzić się musiała bez 
wielu rzeczy, uważanych za niezbędne w jej dawnym 
świecie, chociaż nie zdawała się nigdy zwracać na to 
uwagi.

Wyszliśmy obadwaj z Henrykiem.
— To nie do uwierzenia, zawołał na wschodach 

jeszcze, zstępując z pewną trudnością z trzeciego pię­
tra, na którem mieszkała jego dawna żona, trzeba 
przyznać Joachimie, że nie wiem kogo bardziej podzi­
wiać, mistrza, co tak jak ty umie sfanatyzować swoją 
uczennicę, czy też wytrwałość tej uczennicy.

Mówił to pół żartem; postępowanie Róży zdawało 
mu się tak śmiesznem, że się na nie gniewać nie mógł, 
zresztą jej wytrwałość budziła w nim pewien rodzaj 
instynktowej trwogi, i w głębi ducha rad był łz za­
szłego rozłączenia, zharmonizował się on szybko bardzo 
z nowem życiem, zakosztował napowrót zupełnej swo­
body, i dziś już przyjmował pogodnie swoje matrymo­
nialne niepowodzenia.

— Powiedz mi wreszcie, wyrzekł po chwili, o ko­
góż właściwie tutaj idzie.

— Jakto, spytałem, patrząc mu w oczy.
— No, odparł, przecież nie jestem tak naiwnym,

wie robak zjadł, pleśń obsiadła lub zgnilizna zaraziła 
i odpadły! —

Po wszystkich powiatach powyśyłali landraci za­
wezwania do magistratów, żeby delegacye do Malborga 
wysłano. Skutek nie wszędzie jednakowy i po myśli. 
Były miasta, jak Lidzbark w brodnickim powiecie, 
które i słuchać o tćm nie chciały i dla tego p. landrat 
cofnął zaproszenie, żeby nie było odmowy i dowodu, 
że nie wszyscy piszą się na dziękczynne okrzyki. War­
mia też dopiero teraz na wiadomość o zjeździe króla 
myśli o świętowaniu i czyni w galop zachody, żeby 
przecież coś zebrać, przygotować i posłać. Skutek po­
dobno nie dopisuje.

Komitet urządzający zamierzył był między innemi 
wydać historyą rozbioru Polski i dzieje zabranych 
dzielnic po takowym. Miały wyjść dwa dzieła: grun­
towne historyczne opracowanie i popularne streszcze­
nie dla ludu. Zamierzano nawet to ostatnie wydać i 
po polsku. Spełzło na niczćm, albo przynajmniej pra­
wi e na niczem, bo skończyło się na drobniuchnćj bro­
szurce jednoarkuszowej i to jeszcze nie oryginalnej, ale 
na przedruku. Tytuł tej broszurki: „Friedrich der 
Grosse in Westpreussen. Aus Gustaw Frey tag’s „Bil­
dern aus der deutschen Vergangenheit“ auf den Wunsch 
des Comitećs zur Vorbereitung der westpreussischen 
Säcularfeier zusammengestellt von dem Verfasser.“

Rzecz na tćm się kończy, że w Polsce był ucisk, 
bieda — Bóg zesłał z nieba zaborcę, a ten raj przy­
niósł na tutejszą ziemię i robił wszystko na uszczęśli­
wienie zaborem objętych ziem i ludzi. Zresztą stre­
szczę to i w następnym liście podam, gdyż ciekawa 
rzecz, jak autor omija kwestyą prawa politycznego i 
jak krótko zbywa pytanie, czy się godziło brać i czy 
się godzi uroczystością przypominać.

Dowiaduję się z wielu stron o staraniach, jakie 
czynią do przyciągnienia polskiej ludności na malbor- 
ską uroczystość. Głównie starają się obudzić i pod- 
łechtać ciekawość i objaśniają w tćj myśli i w tym 
sensie program uroczystości, który dość obszerny i u- 
rozmaicony. Staroświeckie stroje, jaskrawe ognie sztu­
czne, wystawność dworska, liczne wojsko to dosyć i za 
wiele nawet, żeby tego i owego z bliższych wsi przy­
ciągnąć, — ale skończy się na małćm.

Słyszą przy tem, że z Nadnotecia i z Kujaw na­
wet przybędą zwolennicy tej uroczystości i że po nich 
głównie spodziewają się dodania świętu należytego bla­
sku, a to przez przywiezienie Kujawiaków’ i Kujawia- 
nek w narodowym stroju. Było wszakże coś podo­
bnego na w’ystawie w Poznaniu — naturalnie po za­
ciągu, będzie więc może i w Malborgu. Czy się tak 
godzi, czy człowiek z człowieka, naród z narodu po­
winien sobie czynić takie igrzysko ? — o to nie pytać! 
Prusy zachodnie nie mają właściwie już polskiego ani 
żadnego narodowego ludowego stroju — tem jaskrawszy 
kujawski, więc czy po zaciągu, czy na najem, czy 
z dobrej woli, lub z musu dostawić go trzeba. Coś to 
będzie przypominało biednych gladyatorów’ w Rzymie, 
albo owych Wendów podbitych, których depcze Wielki 
Kurfürst na pomniku w Berlinie przy Kurfürsten­
brücke. Wszystko wolno, co uchodzi, a czemużby to 
uchodzić nie miało, skoro się tak podoba i bawi?... 
Tell! siehest du den Hut ?...

Lipsk, 19 sierpnia.
(Zjazd lekarzy i przyrodników w Lipsku).

(1) Zjazd lekarzy i przyrodników niemieckich, o któ­
rym w poprzednićj mój korespondencji donosiłem wam, 
ukończył się wczoraj. Przebieg jego od początku do 
końca był nader świetny. Zgromadziło się nań prze­
szło półtora tysiąca lekarzy i przyrodników po -wię­
kszej części z Niemiec. Prócz Polaków, wymienio­
nych poprzednio, było dosyć Moskali, Anglików, kil­
ku Włochów i jeden Amerykanin doktor Prera. Z 
Francuzów nie przybył nikt. W Niedzielę o 11 zgro­
madzili się wszyscy w wspaniałym ogrodzie Schiitzen- 
haus zwanym, gdzie na cześć przybyłych danym był 
świetny koncert. W poniedziałek nastąpiło uroczyste 
otwarcie zjazdu. Walne zebranie zagaił profesor 
chirurgii tutejszego uniwersytetu dr. Thiersch. Po 
kilku rozprawach, tak z dziedziny medycyny jak i 
nauk przyrodzonych, zgromadzenie podzieliło się na 
odpowiednie sekcye, w których prace swe prowadziło. 
W pracach tych brali żywy udział Polacy, a z ma­
łym wyjątkiem wszyscy mieli odczyty, pomiędzy któ- 
remi szczególniej najhardziej był zajmującym pro­
fesora krakowskićj wszechnicy dr. Biesi ad eckiego. 
Tak gruntowną znajomością rzeczy, jak niemnićj no- 
werni pomysłami i pięknym wykładem, dr. Biesiadecki 
zdobył sobie, że tak powiem, wstępnym bojem szacu­
nek pośród zgromadzenia. Dowody tego szacunku i u- 
znania odbierał liczne; pomiędzy innemi wybierano go 
do komisyi specyalnych, a mianowicie rozpoznawczej, 
mającej za zadanie ocenienie wartości naukowej prepara- 
drobnowidzowych nadesłanych z Wiednia i Berlina. 
Zaszczyt to nielada, jaki -zhyt rzadko spotyka cudzo­
ziemca. Przez cały tu czas pobytu lekarzy i przyrodni­
ków miasto przyjmowało nader uprzejmie swych gości. 
Na cześć ich dawane były koncerta, przedstawienia te­

by wierzyć, że Róża czyni to wszystko bez jakićj racy- 
onalnej przyczyny. Tu musi być jakaś ukryta miłość, 
dałem się wywieść w pole, posądzając Eugeniusza, 
który jest w tern wszystkiem najzupełniej niewinnym, 
spotkałem go za granicą, widać użyto go zręcznie dla 
zamaskowania kogoś, ale kogo? tego doprawdy domy­
śleć się nie mogę? W każdym razie rzecz dla mnie 
jasna jak słońce, że moja żona prowadziła romans od 
dawna.

Uśmiechnąć się musiałetn z tego głębokiego od­
krycia.

— Daje ci najświętsze słowo, wyrzekłem tylko, że 
się mylisz.

— Jakto, zawołał, chcesz wmówić we mnie, że 
moja żona czyni te wszystkie dziwactwa bez przyczyny, 
dajże pokój, nie oszukasz mnie, a potem na co? ja 
przecież nie myślę brać dzisiaj tych rzeczy do serca, 
nie jestem wcale obowiązany szukać zajścia z tajemnym 
wielbicielem Róży.

— Róża nie ma żadnego wielbiciela.
Patrzał na mnie czas jakiś niedowierzająco.
— A więc czemużby u licha nie powróciła do 

Sinogóry, zamiast prowadzić pustelnicze życie w War­
szawie, czy przypadkiem nie powzięła ku mnie niena­
wiści, nie czuję wcale, bym na nią zasłużył.

Do tćj pory nie był w stanie zrozumieć prostych 
pobudek, które kierowały żoną jego.

— Róża jest bardzo młodą, wyrzekłem, i ma pra­
wo oczekiwać od przyszłości ziszczenia tego, czego jćj 
przeszłość nie dała.

— Ha, odparł, jeźli jak zaklęta księżniczka chce 
oczekiwać błędnego rycerza, ja nie mam nic przeciwko 
temu.

atralne, a wreszcie w wyżej wspomniony m Schiitzen- 
hauzie w czwartek wspaniały bal. W sobotę zaś ró­
wnież kosztem miasta urządzoną była “łycieczka kole­
ją żelazną do Grimma. Prócz tych ogólnych dowo­
dów gościnności i uprzejmości zapraszali nadto poje- 
dyńczy obywatele Lipska po kilku i kilkunastu leka­
rzy i przyrodników na obiady do siebie, nie mówiąc 
już o tćm, że wielu znalazło bezpłatne pomieszczenie 
w prywatnych lokalach. Zjazd ten więc pod każdym 
względem udał się najzupełniej, a sądzić należy, że i 
na rozwój nauki nie pozostanie bez skutku. Przy tej 
sposobności uważam sobie za obowiązek nadmienić, iż 
szpitale i wszelkie zakłady należące do kolegium lekar­
skiego w Lipsku utrzymywane są w tak wzorowym 
porządku i stoją na tak wysokim stopniu, jak nigdzie 
indziej w całych Niemczech.

" Wiedeń, 19 sierpnia.
(Sabina, literat i szpieg austryacki. — Uwięzienie Skreiszowskie-

go właściciela Politik. — Zjazd cesarzy. — Drobiazgi).
(R) Kto wie jak silną jest nienawiść tutejszych 

Niemców do tego wszystkiego co sławiańskie, a prze- 
dewszystkiem czeskie, nienawiść wywołana i podsyca­
na przez niegodziwą i brudną prasę wiedeńską, ten 
pojrnie, że wypadek z Sabiną i aresztowanie Skrej- 
szowskiego stały się dla niej niewyczerpanem źró­
dłem do nowych i coraz bezecniejszych wycieczek prze- 
ciw narodowi czeskiemu. Nie przeczymy, że nikczemny 
czyn Sabiny, bolesny, okropny, dreszczem przejmujący 
serce każdego patryoty, ale gdzież moralność, która 
dozwalałaby z jednego pojedyńczego i oderwanego fa­
ktu sądzić o całości i dla jednostki skazywać na potę­
pienie ogół cały? Słyszeliście zapewne już o Sabinie, 
Sabinie powieściopisarzu, publicyście, komedyopisarzu, 
jednym z przewódzców stronnictwa młodoczeskiego, u- 
lubieńcu młodzieży, Sabinie, który nie miał co jeść, 
nie miał kąta własnego, chodził w dziurawćm ubraniu. 
A przecież ten Sabina był — jednocześnie szpiegiem, 
ajentem prowokującym, tym, który przez długie lata 
na skinienie policyi układał zaburzenia, spiski, zama­
chy, -wciągając do nich młodzież szkolną i oddając ją 
potem na łup zbirów rządowych. Karol Sabina przez 
długie lata praktykował niegodziwe rzemiosło, bo od 
r. 1849, a choć kilkakrotnie posądzano go w różnych 
chwilach o związki z pragską i wiedeńską policyą, to 
pozory zawsze tak słabe były, iż brano je na karb 
złośliwości ludzi, którzy lo zazdroszcząc Sabinie tej 
popularności, jaka otaczała jego nazwisko, radziby go 
byli bądź co bądź zdyskredytować. Zresztą — gdzież 
jest policya, któraby uzyskawszy dla swych celów czło­
wieka tak wpływowego, tyle wtajemniczonego w ruch 
narodowy co Sabina — pozwoliła mu cierpieć nędzę, 
niedostatek; na wagę złota płaconoby takiego Sabinę 
— rozumowali inni. — Śmieszni! Sabinę raz dobrze 
zapłacono — a po tćm, gdy denuncyant był w szpo­
nach policyi, gdy w jej ręku spoczywały dowody mo­
gące każdej chwili napiętnować czoło Sabiny mianem 
szpiega, zbywano go okruchami i kazano działać we­
dług danych z góry instrukcyi. Sabina brnął coraz da­
lej, coraz głębiej i w końcu został zdemaskowanym. 
W ręce stronnictwa narodowego dostały się denuncya- 
cye z podpisami Sabiny. Zwołano zatem sąd i dano 
do wyboru albo śmierć z własnej ręki, lub wygnanie. 
Spodlony starzec wybrał to drugie przyjmując na dro­
gę datek 500 złr., bo bez tej jałmużny niepodobnoby 
mu było puścić się na twardy chleb wygnańczy. Udać 
się miał do Rygi.

Wypadek ten jaskrawe rzuca światło na postępo­
wanie policyi austryackiej i jest dowodem, że policya 
czy to moskiewska czy austryacka czy jakakolwiek- 
bądź powoduje się zawsze i wszędzie brudnemi i nie- 
szlachetnemi pobudkami. Wywoływanie zaburzeń, wcią­
ganie do zmyślonych spisków młodzieży szkolnej, are­
sztowanie najniewinniejszych ludzi; oto rola, jaką upra­
wiała i uprawia policya austryacka, a to wszystko pod 
bokiem rządu liberalnego, w erze nazwanćj konstytu­
cyjną. Kończąc o Sabinie, niepodobna mi nie wspo­
mnieć, że przed dwoma laty wiedeński Vaterland o- 
twarcie w liście nadesłanym z Pragi obwiniał go o 
szpiegostwo. Sabinę zmuszono do wytoczenia dzienni­
kowi temu procesu; autor powyższego listu skrępowa­
ny różnemi względami nie mógł poprzeć swego zarzu­
tu namacalnym dowodem, dziennik przeto skazano, a 
Sabina wyszedł oczyszczony.

Drugim ciosem dla Czechów jest uwięzienie jedne­
go z głównych przywódzców stronnictwa opozycyjnego, 
męża niepospolitych zdolności i właściciela Politik 
Skrejszowskiego. Powody, z jakich nastąpiło areszto­
wanie Skrejszowskiego tak są ciemne, taką osłonione 
tajemniczością, iż w tćm wszystkiem mimowoli domy­
ślać się musimy jakiejś machinacyi ze strony policyi 
pragskiej, bo nie podobna nam przypuścić, aby czło­
wiek, posiadający: bardzo znaczny majątek, miał dla 
miłości kilku tysięcy guldenów, jak to głoszą dzien­
niki wiedeńskie, ryzykować całą swą karyerę. Fa­
ktem jest jednakże, że uwięziono go na mocy §§. 
197 i 198 u. k. o zbrodnią oszustwa. Śledztwo toczy się 
w wielkiej tajemnicy tak dalece, że prokuratorya prag- 
ska kazała zniszczyć cały nakład ostatnich numeróy

Było to arcy sprawiedliwe usposobienie, tylko z 
człowiekiem tak chwiejnym jak Henryk nie można 
było na nie bezwarunkowo rachować, lada wpływ mógł 
odwrócić go w przeciwną stronę i przeinaczyć szlache­
tne postanowienia. Nie czuł się on względem żony 
obowiązany prawem do niczego, los jej więc zależał od 
jego dobrej woli, dziś podobało mu się być wspaniało­
myślnym, jutro mógł cofnąć te ustępstwa, wypłacił mi 
wprawdzie procent od jej posagu, i takowy przyrzekl 
i napal wypłacać, nie uczynił tego jednak w żadnej 
urzędowej formie, gdyż miał wstręt nieprzezwyciężony 
do Wszelkich form prawnych, papierów stemplowych i 
notarialnych aktów; w jego przekonaniu było to dobre 
dla ludzi, których słowo honoru nie miało obowiązują­
cego znaczenia, a odwoływanie się aż do takich środ­
ków, zdradzało brak zaufania, więc stanowiło dla niego 
rodzaj obrazy. Znałem nie od dziś tę jego nieprakty­
czną stronę i musiałem poprzestać na tem, co otrzyma­
łem. Na nieszczęście, sprawa rozwodowa, którćj nie­
podobna było zagodzić w sposób polubowny, drażnić 
go musiała w tym względzie, przedstawiałem mu je­
dnak jej konieczność w obecnem położeniu ich obojga, 
odwoływałem się do jego uczciwości, aż w końcu obie­
cał nie sprzeciwiać się postanowieniom żony.

(Dokończenie nastąpi).
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edowego dziennika jedynie dla tego, że zawierały 
ur niektóre szczegóły, odncszące się do pomienionego
°necesu. _ Mówią, że Skrejszowskiego uwięziono z
^r° odu ostatniego zamachu na życie jenerała Kollera, 
^zarzut oszustwa to tylko pozór, aby nie drażnić zby- 
;\,z'nie opinii publicznej i tak już rozgorączkowanej

ustannemi zamachami na wolność osobistą.
016 Obok Sabiny i Skrejszowskiego zajmują się tutej-

dzienniki przedewszystkiem naturalnie zjazdem 
SZeech cesarzów w Berlinie. Co mówią i piszą o tym 
tlZ^dzie, to rzeczy oklepane, wypowiedziane po sto ra- 
Zje i dziś tylko w innej przyprawie podane czytającej 
Z' bliczności. Obecnie rozprawy i długie w tym przed- 
P'-oCie artykuły ożywione zostały wiadomością podaną 
"'•zez Sp.'Ztg., według której hr. Bismark z powodu 
^adwatlonego zdrowia prawdopodobnie nie przybędzie 
dó Berlina w czasie zjazdu. Gdyby tak było rzeczywi- 
, -e w takim razie przypuszczać należy, iż dwór i 
rząd pruski zamierzają pozbawić zjazdu polityczno-dy- 
nlÓmatycznej cechy, a jedynie przedstawić go jako do- 

•¿d wzajemnej przyjaźni sąsiednich trzech dworów. 
Okoliczność jednakże, że u boku cesarza austryackiego 
znajdzie sie hr. Andrassy, a do orszaku cara przyłączy 
sięks. Gorczakow, każą nam powątpiewać o prawdzi­
wości pogłoski podanej zresztą w sposób stanowczy przez
dworski dziennik.

Tutejsi prusofile niezmiernie uradowani objawami 
gerdecznej dla cesarza Franciszka Józefa życzliwości, 
na jakie sili się na każdym kroku cesarz Wilhelm. — 
Dziś władca niemiecki pierwszy złożył drogą telegrafi­
czna jako w dniu urodzin cesarzowi austryackiernu 
najserdeczniejsze życzenia, a na uczcie danej w Gastei- 
nie cesarz Wilhelm przystrojony w mundur austrya- 
cki’ i lśniący orderami austryackiemi, wzniósł toast na 
cześć Franciszka Józefa, kładąc przedewszystkiem na­
cisk na przyjazne i niczem nie dające, się rozerwać 
stosunki między ludami Austryi i Niemiec. Podzięko­
wał ks. Roban. Przyjazd cesarza Wilhelma d. 28 b. 
ni. do Ischl nie podlega żadnej wątpliwości. Przybędzie 
aby uprosić cesarzową do towarzyszenia swemu mał­
żonkowi do Berlina. ...

Dzień urodzin cesarskich w samym Wiedniu mi­
nął dość spokojnie. Zwyczajne „parady“ wojskowe, bi­
cie z dział, nabożeństwo w kościele św. Stefana — oto 
wszystko, co mogę wam zanotować z dnia wczoraj­
szego. . . . .

Z brukowych wiadomości nie podobna mi pomi­
nąć milczeniem uwięzienia pewnej wdowy i córki po 
jenerale baronie Egnotten, niegdyś ministrze wojny, 
który dopuściwszy się znacznego przeniewierstwa, sam 
sobie życie odebrał. Baronowa znana ze swej niegdyś 
piękności i wystawnego życia, przedstawia nam obraz 
kobiety, która schodząc z szczebla na szczebel, 
szła do najostateczniejszego upadku. — Matkę i 
kę uwięziono za włóczęgostwo.

do-
cór-

NIEMCY.
sierpnia. Nie małą sprawia sen-

ze

F R A N G Y A. koby Ricasolemu powierzono ważną misyą, za

* Kerlisi, 20 * ................ ....
sacyą w liberalnej prasie niemieckiej wiadomość, 
rząd jak na teraz zaniechał wyjątkowych środków, ja­
kich sobie liberalne życzyły stronnictwa, przeciw bisku­
powi Krementzowi i że podróż zapowiedziana ministra 
Falka do Gasteinu, mająca na celu ostateczne téj kwe- 
styi załatwienie, w duchu naturalnie liberalnych pism, 
nie przyjdzie już do skutku. Preus. Volksblatt z 
dnia 19 b. m., ze źródła, jak utrzymuje dobrze poin­
formowanego, donosi, że prace przygotowawcze, odno­
szące się do uregulowania na drodze prawodawstwa 
stosunku państwa do kościoła, odbywają się z wielką 
gorliwością w ministerstwie oświecenia; co się zas ty­
czy sprawy biskupów, nie chcących się poddać rozpo­
rządzeniom rządowym, to za odroczoną uważać ją mo­
żna dopóty, dopóki cesarz nie powróci do stolicy. Or­
gan biskupa Krementza: Ermländische Volks­
blätter idzie dalej nawet w swych przypuszczeniach, 
bo zaręcza, że sprawę duchownych Wollmanna i Mi- 
chelisa złożono już ad acta. Cokolwiekbądź wido- 
czném jest, że zaszła pewna stagnacya w postępowa­
niu względem biskupów, bo wszystkie organa liberalne 
jak na teraz niezadowolnione z powolności ministra 
wyznań, ubolewają nad tém, że po groźbach tak czę­
stych ze strony rządu kwestya ta ciągle jeszcze ocze­
kuje załatwienia. Najwięcej oburza się na to Nation.
Z tg., utrzymując, że ten brak energii przyczynić się 
tylko musi do osłabienia powagi rządu, a wzmocnienia 
stronnictwa ultramontariskiego. Do tego niezadowol- 
nienia przyczynia się jeszcze powodzenie, jakiego do- 
znaje w podróży po prowincyi hanowerskiej poseł 
Windthorst-Meppen, zagrzewając katolickie stowarzy­
szenia do wytrwałości. Nie dziwimy się, mówi jeden 
z organów liberalnych, że ks. Bismarck z taką wystę­
pował przeciw Windthorstowi w Izbie zawziętością, bo 
znając stosunki dokładnie i wpływ przeważny byłego 
min. hanowerskiego, musiał wszystkich używać środkow i 
całej wymowy, ażeby7 zdyskredytować go przed krajem 
i przedstawić go jako nieubłaganego zjednoczenia Nie­
miec przeciwnika. Windthorst, jak pisze Hanov. 
Cour., w otoczeniu 150 duchownych, odbył wjazd do 
Bapenburga i przemawiał do licznego Zgromadzenia 
katolickiego z Osnabrück.

W odpowiedzi na uwagi niektórych pism, że wy­
datki na reorganizacyą artyleryi dopiero za uchwałą 
parlamentu i po przedłożeniu odnośnego prawa powin­
ny być zrobione, donoszą półurzędowć pisma, że.mini­
ster wojny oświadczył na konferencyach komisyi woj­
skowej, że będzie w możności i bez przedłożonia od­
nośnego projektu zaprowadzić reformę artyleryi od 1 
października na mocy przyznanej mu sumy ryczałtowej.

Vos. Zeitung, a za nią i inne pisma rozpisują 
s>ę od niejakiego czasu o potrzebie zmiany ustaw ewan­
gelickiego kościoła podnosząc mianowicie, że czas też 
wreszcie nadszedł, ażeby i na tém polu zaprowadził 
rząd ład i porządek. To też odpowiednio do tych ży­
czeń zapewne obiegają po dziennikach pogłoski, że 
przyszłemu sejmowi pruskiemu ma być przedłożony 
projekt, do prawa, na mocy7 którego stanowisko naj­
wyższej Rady7 kościelnej na drodze prawodawstwa ma 
być uregulowane, jakkolwiek inne znów pisma utrzy- 
?lują, że wiadomości powyższe niczém więcej nie są 
jak domysłem, opartym na pogłoskach o konferency­
ach z profesorem Herrmannnem, któremu minister Falk 
ofiarował urząd prezydenta najwyższej Rady kościelnej.

Kreuz Ztg. pisze, że socyalni demokraci wszel­
kich sił dokładają, ażeby przy przyszłych wyborach do 
Parlamentu jak najwięcej wybrano robotników, których 
staraniem ma być podnieść kwestya socyalną i zmusić 
oiejako rząd do zajęcia się nią gorliwiej i szczerzej jak 
dotychczas.

Według Spen. Ztg., dyrektorem berlińskiej gale- 
R1 obrazów, mianowany został profesor sztuk pię­
knych z Monachium, Juliusz Meyer. Od czasu śmier- 

profesora Waagena urząd dyrektora nie był obsa- 
ony.

* ParyZ, 19 sierpnia. Dziś rozpoczynają się w 
całej Francy i sesye rad jeneralnych. Wiktor Lefranc 
bawi dni kilka w Mont de Massan. Dufaure i Gou- 
lard już wczoraj udali się do swych departamentów ; 
ministrowie marynarki i handlu objęli prowizorycznie 
aż do powrotu swych kolegów teki sprawiedliwości i 
skarbu. W Paryżu reprezentowanym jest obecnie ga­
binet przez czterech tylko ministrów: Cissey, Pothuau, 
Rémusat i Teissereux du Bort. Prace rad jeneralnych 
rozpoczynają się tego roku pod pomyślnemi wróżbami. 
Porządek publiczny nie wiele pozostawia do życzenia, 
umysły pojedyńczych stronnictw uspokoiły się przy­
najmniej chwilowo, złoty7 deszcz pożyczki i prawdziwie 
złote tegoroczne zbiory — wszystko to będzie oddzia­
ływać nader błogo na obradujące koła.

P. Thiers zajmuje się obecnie w Trouville nietyL 
ko ćwiczeniami artyleryjskiemi, lecz i reformami kon- 
stytucyjnemi, jakie w listopadzie zamyśla przedłożyć 
Zgromadzeniu narodowemu. Pierwsze chwile nowo 
zwołanej izby poświęcone będą budżetowi na rok 1873. 
Poczém nastąpią rozprawy nad kwestya przymusowej 
nauki, nie mniej przedłożenie wniosku o utworzenie 
pierwszej izby. Ćo się tyczy tej izby, to jest życzeniem 
p. Thiersa, aby każdy z 89 departamentów dostarczył 
do niej dwóch członków. W ten sposób izba ta skła­
dałaby się z 178 deputowanych. Prawdopodobnein 
jest, że prezydent przekona o potrzebie utworzenia 
pierwszej izby nie tylko umiarkowaną, lecz i skrajną 
lewicę, trudniej mu jednakże będzie pozyskać oba stron­
nictwa, gdy będzie mowa o władzy tej izby. Życze­
niem jest p. Thiersa, aby władza wykonawcza w po­
rozumieniu z pierwszą izbą miała prawo rozwiązania 
Zgromad. nar. Ponieważ coś podobnego uczyniłoby 
istnienie Zgromadzenia zawisłem od pierwszej izby, 
przeto wątpliwem jest, czy p. Thiers pozyska dla swój 
myśli większość głosów, a przedewszystkiem głosy 
skrajnej lewicy. Nie mniej zajmuje się p. Thiers re­
formą wyborczą, a gdy przeprowadzi takową, co wię­
cej, gdy mu się uda wprowadzić w życie izbę pierwszą 
zażąda sam rozwiązania dzisiejszego Zgromadzenia na­
rodowego.

Sprawą posła francuzkiego przy dworze tureckim 
p, Vogué zajmują się do dziś dnia dzienniki paryskie.
P. Vogué był przedwczoraj na audyencyi u p. Thiersa 
i został bardzo łaskawie przyjętym. Przy téj sposo 
bności wyłuszczył poseł właściwy przebieg zajścia na 
pokojach sułtana, które dało powód do najrozmaitszych 
pogłosek. Rzecz cała tak się miała. Ceremoniał wy­
maga, aby w czasie urzędowego posłuchania sułtan 
stojący przyjmował reprezentanta Francyi; przy pry 
watnych audyeucyaęh sułtan siedzi, a dla posła rezer­
wuje się obok niego krzesło. Etykieta ta przestrzega­
ną bywa jak najskrupulatniej. Posłuchanie, o które 
w obecnym wypadku prosił p. Vigué, miało być pry- 
watném. Mimo to sułtan przyjął go stojący. Poseł 
upomniał się o przysługujące mu prawa. Sułtan o- 
świadczył na to, że sądził, iż p. Vigué przyszedł po­
żegnać się, ponieważ atoli życzy sobie rozmawiać, prze 
to prosi go, aby zajął miejsce. Rozmowa trwała dość 
długo, a poseł nie spostrzegł najmniejszego rozdrażnie­
nia w sułtanie. Zajście to jednakże wywołało nader 
wielkie rozdrażnienie w kołach dworskich i przyszło 
do tego, że Serwer Pasza, ówczesny_ minister spraw7 
zagranicznych odezwał się do posła, iż już przez sam 
wzgląd na legitymistyczne tradycye powinien był p. 
Vigué okazać więcej umiarkowania i nie odzywać się 
do sułtana w sposób wprost mu ubliżający. — Mimo 
że Porta domagała się odwołania posła, rząd francuski 
tego nie uczyni, a p. Vigué wkrótce powroci na da­
wne swe stanowisko, p. Thiers wiele liczy bowiem na 
Dżemil Paszę, który niezawodnie usunie to wszystko, 
coby mogło utrudnić położenie dyplomacyi francuzkiéj 
na Wschodzie.

Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza ustawę, któ­
ra nakłada cło na płody surowe. Dziś ostatnie próby 
artyleryjskie w Trouville z nowemi kartaczownicami. 
P. Poyer-Quertier przybywa jutro do Trouville, aby 
wstawić się za Valmontem, byłym swym sekretarzem, 
którego stawiono przed kratki sądowe z powodu de­
monstracji bonapartystowskich.

Rząd zakazał odbywania bankietów na cześć_ 4 
września nawet w tych departamentach, w których nie­
ma stanu oblężenia. — Rappel, Corsaire i inne 
«krajne dzienniki oświadczają się dziś za szerzeniem

granicę.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 21 sierpnia. Poniedziałkowe posiedzenie re­

prezentantów miasta ponownie znalazło się nie w komplecie 
— było tylko 15 członków — do stanowienia obowiązujących 
uchwał. Po obraniu przewodniczącym p. Loewinsohna, bo ani 
przewodnicząc}7 p. Pilet, ani zastępca jego p. B. Jafitó nie był 
obecnym, przystąpiono natychmiast do porządku dziennego i 
wybrano do komisyi szacunkowej do podatku komunalnego PP- 
Sieburg, Metze, Nachtigall, Jungę i Kantorowicza, na zastępców 
pp. Walter, Jabłońskiego, Kantorowicza, Palpel i Frass. Na za­
łożenie pompy od wodociągów przy Bernardyńskim placu uchwa­
lono 135 tal. 15 sbr. 6 fen. aż do 1 maja 1873 r. Na przełożo­
nego ubogich dla I okręgu wybrano w miejsce ustępującego p. 
H. Moegelina, pana R. Seidel. Czwarta, z kolei sprawa była 
przyzwolenie na większe wydatki w etacie szpitalowym tyt. IV 
Sto. 2 dla orzeźwiania rekonwalescentów. Uchwalono w tym ce­
lu dalsze 200 tal. Następnie w miejsce z 1 września ustępują­
cego płatnego radzcy p. dr. Goldschiuidta, postanowiono 
wtedy dopiero do nowego przystąpić wyboru.,.skoro p.ensya te­
goż unormowaną zostanie. P. R. Ascli podniósł przytóm, iż nie
korzystnie to wpływa na sprawy miasta, skoro radzcy jego już
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propagandy na rzecz rozwiązania Zgromadzenia naro­
dowego.

Hr. de Saint Vallier, obecnie pełnomocnik w nie­
mieckiej kwaterze w Nanęy, uda się z ramienia rządu 
do Berlina, aby być obecnym spotkaniu trzech monar­
chów.

P. Thiers wybiera się d. 22 b. m. do Hawru.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

19 sierpnia. Sadyk Pasza przybył dzi- 
i został mianowany ministrem skarbu. 

Wezyr nakazał dalsze 205 kilometrów rumelijskiej 
kolei oddać do użytku publiczności. W ogóle 381 ki­
lometrów tej kolei służy obecnie do użytku publicz- 
ności.

Nowy-York, 19 sierpnia. W sprawie Erie oska- 
rzony o przekupstwo sędzia Barnard, skazanym został 
przez tutejszy najwyższy trybunał.i pozbawiony urzę­
du. Po odrzuceniu wynagrodzenia szkód pośrednich 
wypad! dalszy wyrok polubownego sądu w Genewie 
na korzyść Ameryki. Dotąd żądania Ameryki obli­
czone już zostały po części i całe wynagrodzenie wy­
niesie prawdopodobnie dość znaczną sumę.

Bern, 20 sierpnia. Rząd francuzki założył inter- 
wencyą na korzyść braci chrześciańskieh wydalonych 
z Genewy. Rada związkowa odpowiedziała na to, że 
właściwie wydalenie chrześciańskieh braci z Genewy 
nie miało miejsca, bo pojedyńczym członkom zakonu 
wolno przebywać w Genewie i tylko korporacyi jako 
takiej pobyt wzbronionym został.

Londyn, 20 sierpnia. W Belfast zburzono dzisiaj 
znowu kilka domów i zrabowano takowe. Zdaje się, 
że głównym celem całego ruchu jest rabunek. — 
Posiłki wojskowe co chwila przybywają do miasta.

si aj 
W

Carogród, 
ze Smyrny

Dalej na postawienie kilku jeszcze latarni gazowyeli 
miasta przyzwolono 182 tal., 1354 na utrzymanie basenów wo­
dociągowych, i 1600 tal. na rozszerzenie zakładu służącego do 
czyszczenia gazowni. Ostatnią i najważniejszą sprawą porządku 
dziennego było obsadzenie dyrektora szkoły realnéj. Ku temu 
celowi odbyło zgromadzenie tajne posiedzenie i wybór dr. Briin- 
nemanna z Elbląga zatwierdziło.

* W sprawie kanalizacyi Poznania postanowiła ko- 
misya, złożona z członków magistratu i reprezentantów miasta 
poprowadzić w mieście częściowo kanały tam, gdzie tego naj­
pierw okaże się potrzeba. Magistrat zgodził się na to i przedłoży 
na najbliższóm posiedzeniu reprezentantów miasta stósowuy ku 
temu celowi budżet do zatwierdzenia. . , , . ,

— * Dnia 11 b. m. wyświęcił ks. arcybiskup w kościele 
N. Panny Maryi 2 kleryków na subdyakonów, a 17 na dyakonów.

— * Małą Rycerską ulicę zamknięto wczoraj, dla . prze­
jazdu wozów i dorożek z przyczyny budowy wielkiej kamienicy 
dr. Koszutskiego i postawienia ku temu celowi płotu wchodzą­
cego aż w Małą Rycerską ulicę. T, „

— * Wczoraj przywieziono koleją kapitana R. . . . z àl 
pułku, który na ćwiczeniach pod Starym Bojanowem tak nie­
szczęśliwie spadł z konia, iż nogę złamał.

— * Niemiecki allgemeine Mannergesangverein da 
z początkiem przyszłego tygodnia, prawdopodobnie 2 września, 
wielki koncert w ogrodzie Lamberta, na cześć wielkich zwy- 
cięztw niemieckiego oręża. W obec tego zapytujemy się,, czyż 
i naszéj Harmonii' nie przysłużą równe prawo, a przecież ta w 
żadne polityczne nie wdając się demona racye, prześladowaną 
jest od władz rządowych!

— * Urząd kanclerski wydał do komisyi poborowych 
wojskowych rozporządzenie, na mocy którego świadectwa dr. 
Lohwes w Petersburgu, dr. Buttler w Moskwie i dr. Rein- 
mann w Kijowie o zdatności lub niezdatności poddanych pru­
skich do wojska mają wartość prawną, i poddani pruscy znaj­
dujący się w krajach pod berłem rosyjskiem nie są obowiązani 
stawiać sie osobiście przed komisyą wojskową celem rewizyi, ale 
winni tylko nadesłać świadectwa wymienionych lekarzy, na mo­
cy których mogą być całkowicie zwolnionymi od służby woj­
skowej, jeżeli naturalnie przez jednego z tych lekarzy uznanymi 
będą za niezdatnych.

_ * Proboszczowi Choińskiemu z Bydgoszczy, Które­
mu ks. arcybiskup kazał wytoczyć proces, ofiarowano urząd 
powiatowego inspektora szkolnego.

— * Domosza z Wrześni, że domy loteryjne w Hamburgu 
nietylko do obywateli naszych, lecz w ostatnich, czasach nawet 
do naszych poczciwych chłopków oferty szczęścia i losy w opa­
skach przesyłać zaczęły. I tak nadesłał w lipcu r. b. pewien 
dom bankowy i loteryjny w Hamburgu gospodarzowi i U.. 1. z 
Chub Zernickich pod Wrześnią sporą pakę losów i papierów 
prezentując mu swój towar, upraszając go bardzo o współu­
dział w nąjbliższćm ciągnieniu i zapewniając mu. święcie, iż los 
jego znaczną sumę wygra. Chłopek nie w ciemię bity (słyszał 
bowiem już nie jedno o podobnych loteryach) długo się nie na­
myślając, odsyła rzeczonemu domowi bankowemu losy przysłana 
napowrót i pisze doń tak : „Betrug leiden wir niclit, Loose ge- 
brauohen wir nicht, weg darait.“

— * Wieś Pańigrod pod Żninem sprzedał dotychczasowy 
jéj właściciel p. Bertram za 125,000 również Niemcowi.

_ * Czytamy w Gazecie Toruńskiej: Z powodu 400- 
letniego jubileuszu urodzin Kopernika, tutejszy niemiecki 
Copernicus-Verein, chcąc także uczcić przyswajanego so­
bie wielkiego rodaka naszego wydaniem dzieła pomnikowego, 
obrał na ten cel dzieło Kopernika: De orbium eoelestium 
révolutionibus. Wydanie to ma być wiernóm oddaniem sa­
mego manuskryptu Kopernika. Wysłano do Pragi gdzie ręko- 
pism ten ¿ię znajduje jednego z tutejszych Niemców, który też, 
jak czytaliśmy w pismach niemieckich, kilka razy już przesy­
łał tu rezultaty swej pracy opartej iakoby na studyowaniu ory­
ginalnego rękopismu. Tymczasem dziennik czeski Nar o dni 
Listy pisze, że rękopis oryginalny znajduje, się w bibliotece 
hr. Nosticów w Pradze i że dotychczas nikt z Torunia 
gonieoglądał.

— * Profesor dr. Ebel, prorektor i pierwszy wyzszy nau­
czyciel przy gimnazyum w Pile, powołanym, został na profesora 
celtyckiego języka do uniwersytetu berlińskiego. — W miejsce 
jego powołano do Piły rektora progimnazyum w Oławie na 
Szląsku dr. Gutmanna.

— * W Konarzewie pod Krotoszynem umarł w prze­
szłym tygodniu gospodarz A. po krótkiej, chorobie. S.ympto- 
matami choroby było ciśnięcie w żołądku i womity. Niedługo 
po pogrzebie rozeszła się wieść, że A. otruty został przez żonę, 
dwudziestoletnią młodą wdowę i że krotko przed, śmiercią miał 
się do otaczających go osób wyrazić, jakoby mu żona, do kawy 
wsypała trucizny. Pr ikuratorya w Pleszewie dowiedziawszy się 
o takich pogłoskach, zarządziła bezzwłocznie śledztwo i kazała 
natychmiast wykopać trupa złożonego na cmentarzu Baskow- 
skirn. Tymczasem sekeya była już .memożebną z powodu wiel­
kiego zepsucia ciała, pomimo tego jednak zabrano. wnętrzności 
do chemicznego stwierdzenia, czy znajduje się w nich trucizna.

— * Okolice Oświęcimia nawiedzone zostały straszną 
powodzią, w skutek której obok innych szkód zniszczonym zo­
stał most na odnodze rzeki Soły, a przez to zerwana komuni- 
kacya pomiędzy Oświecimem a dworcem kolei żelaznej.

_ * Franciszek Bruzda, żołnierz polski z powstania z 
roku 1863, rodem z Kamieńca Podolskiego zmarl we Lwowie w

11111 J. *' Potężna burza z gradem wielkości jabłka docho­
dzącym, przeszła dnia 2 b. m. po południu prawie około całego 
pobrzeża Wisły, zacząwszy od komory Baran, przez Miechów, 
Szkalbinierz, Zborów, "Stopnicę, Oleśnicę, Pacanów do Staszowa 
i Sandomierza, ztąd wpadla do Galicyi, ale wnet zwróciła się w 
gubernią Lubelska i około Zamościa oraz Krasnegostawu ogro­
mne porobiła szkody. Wszędzie, którędy przeleciała zniszczyła 
do szczętu niezabrane jeszcze zboże, zbiła kartofle, poraniła ln 
dzi i zwierzęta. Wiele także zrobiła szkody w budowlach, a w 
kilku miejscach przez uderzenie piorunu wybuchły pożary. Bu­
rza szalała wszędzie tylko przez kilka minut. W tymże samym 
dniu podobnaż burza z gradem i z tym samym skutkiem miała 
miejsce w i i umani u. Trwała jednak dłużej, bo 10 minut.

— * Woda na Wiśle pod Krakowem wezbrała do wyso­
kości 9 stóp, i 9 cali i jeszcze szybko wzrasta, w skutek czego 
obawiaja się powodzi.

— * Pan Kaźmierz Królikowski, dyrektor teatru, za 
tydzień z Towarzystwem swém, liczącćm 20 osób, zjeżdża z Cie­
chocinka, gdzie przez lato bawił, do Torunia i zamierza dać tam 
cztery przedstawienia; na pierwsze daje: Zbójcy Szyllera. —■ 
Pan Kaliciński zaś, który od roku prawie z wielkiém zado- 
wolnieniem publiczności daje przedstawienia, z swém towarzys­
twem dramatyczném w różnych miejscowościach Księstwa, roz 
poczyna w tym czasie szereg przedstawień w Ostrowie.

* w Krvnicv od otwarcia kąpieli do dnia 11 sierpnia

— * Medycyna, pismo sprawom lekarskim poświęcone,
zacznie wychodzić w Warszawie od 1 października r. b. pod re- 
dakcyą dr. Benni. . . .

— * W Petersburgu cholera już ustaje, zachodzi jednak­
że jeszcze 48—50 wypadków dziennie.

* W Garwolińskim w Królestwie Polskiem sypią o- 
becnie rozpoczęty w zeszłym jeszcze roku wał z prawej strony 
Wisły na przestrzeni wiorst dwudziestu od magazynu solnego 
Skurczą do wsi Piwonina. Wał ten ma bronić przylegle 
pola od wylewów rzeki tyle przynoszących szkody i nieraz po­
zbawiających włościan całego sprzętu. Sypanie walu odbywa 
się na koszt nadbrzeżnych ziemian, właścicieli większych i mniej­
szych, którzy w liczbie siedmiu tysięcy zawiązali spółkę, celem 
doprowadzenia do skutku tak ważnego dla nich przedsięwzięcia.

— r Pożar w Tiraspolu nad Dniestrem, o którym przed
paru dniami donosiliśmy, zniszczył 220 domów; 300 rodzin po- 
zostaje bez przytułku. W Dynaburgu zas zgorzał cały cyr­
kuł, składający się z 20 wielkich domów i 4. magazynów, na­
pełnionych włóknem lnianem. Straty obliczają na 800 tysięcj 
rubli. _

— * W wielką sobotę r. b. wyświęcono w Rzymie na 
kapłanów członków Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego 
O. Leona Zh y s z e ws ki ego i O. dra. Stefana Pawlickie­
go z Wielkopolski, znanego z licznych prac, a mianowicie roz­
prawy: „Materyalizm w obec nauki.“

— * U starożytnych Hebreów miesiąc Elul (co znaczy 
jęczenie) odpowiadał sierpniowi i w porządku roku kościelnego 
zajmował szóste, a w porządku cywilnego dwunaste miejsce. 
— Miał on u nich dni 29. Dnia 7 i 9 post na pamiątkę zdarzeń 
po powrocie wysłańców Mojżeszowych do. ziemi obiecanej; dnia 
26 obchodzoną bywa pamiątka poświęcenia murów Jerozolimy, 
wystawionych przez Nehemiasza.

U dawnych Słowian sierpień zwał się Za rew, od wyrazu 
z a mi ca (błyskawica). Rosyanie nazywają go Aw'gust; w 
Polsce w XV wieku zwał się Stojan: następnie od sierpa uży­
wanego tam w czasie zbóż, przezwano go Si erp niem; tak sa­
mo zwie się po małorusku. Po czesku i słowacku: sipu, lipeń,

windelickie: serpan, sedemnik julius, osemnik, gospojnik au­
gustas; — kroackie: szerpen, jakopovschak,. velikomeshnyak, 
versan, kimovez, kolovoz augustus; — dalmaekie: szarpan julius;
— raguzkie: sarpan julius, kolovoz. augustus; — bośniackie: 
serpagn, ługi, aripagn, sripagn (sic) julius, kolovoz augustus;.— 
niemieckie: der Aerndtemonat; — francuzkie: aout; — włoskie: 
agosto.

— * Stan oświaty w Stanach Zjednoczonych. W 
roku 1870 było w Stanacli Zjednoczonych 93,929 nauczycieli, a 
127,713 nauczycielek, a to w 141,629 różnych szkołach, w. któ­
rych pobierało nauki 3,621,996 uczniów i 3,587,942 uczennic. .— 
Dochody jakie posiadały te szkoły z różnych źródeł wynosiły 
95,402,726 dolarów.'Między temi szkołami było .125,059 publicz­
nych, 2547 klasycznych i technicznych i 14,025 innych. W szko­
łach publicznych 183,138, w klasycznych zaś i naucza technicz­
nych 12,767 nauczycieli. Liczba uczniów w tych ostatnich szko­
łach wynosiła 245,190, w publicznych 6,228,060.

— * W Abissynii francuzki inżynier Godinot de la Bri- 
toniere odkrył rozległe pokłady węgla kamiennego i pokłady 
złota opodal jeziora Zana.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 22 sierpnia Ty­
moteusza i Hipolita, w kalendarzu słowiańskim Radomiła.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 54, zachód o godzinie 7 
minut 10. Długość dnia 14 godzin 21 minut.

Dnia 22 sierpnia 1157 Fryderyk Rudobrody wkracza do 
Polski. — 1530 zwyeięztwo nad Tatarami pod Obertynem. — 
1584 śmierć Jana Kochanowskiego. — 1587 stronnicy Maksymi­
liana ogłaszają go królem. — Śmierć Jeremiasza Wiśniowieckie- 
go woj. ruskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Przyjaciela dzieci i młodzieży wydawanego przez 

J. Chociszewskiego w Poznaniu wyszedł Nr. 16 i zawiera: 
Czarodziejska lampa w jaskini Xa-Xa (ciąg dulszy). — Dom. Ko­
pernika w Frauenburgu. — Wiadomości piśmiennicze..— Piosn­
ka wygnańca, R. B erwińskiego. — Zagroda. — Piosnka sie­
roty. — Łamigłówki. — Ryciny: Dom Kopernika we Frauen­
burgu. — Odwieczne lasy w Brazylii. — Szwedzka lada do 
karczowania lasów.

— Ziemianina wyszedł Nr. 33 i zawiera: Teorya Darwina 
w obec hodowli. — Amoniak i jego stosunek do życia roślin­
nego. Dr. Wacław Zaremba. (Dokończenie.) — 0 środkach 
podniesienia dochodu z mniejszej posiadłości. — Koresponden- 
cya rolnicza: Ze Slaska. — Towarzystwo Rolnicze. — Wiado­
mości handlowe."— Korespondencya Redakeyi. — Jarmarki. 

Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 21 sierpnia.

HOTEL FRANCUZKI. Pani Koczorowska z Piotrkowic, Żu- 
chowski z Granowa, Chrzanowski z żoną z Gorzykowa, 
Chrzanowski z Jarzębkowa, Kwadyński z Wrześni, Skoro- 
szewski z Wysoki, Jankowski z Królestwa Polskiego, Un- 
rug z Królestwa Polskiego, Matuszewski z Ciświcy, Fajans 
z Torunia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Nawystawie w Moskwie zasługują na szczególną 

uwagę wyroby żelazne i druciane p. Bernarda Handkego z 
Warszawy. Fabryka p. Pandkego od niedawna w.rękach obec­
nego jej właściciela wyrabia drut wszelkiego rodzaju, do tele­
grafów, haki do słupów telegraficznych, łańcuchy i łańcuszki do 
wszelkich potrzeb gospodarczych.

- * Jak donoszą z gubernii Radomskiej tegoroczny 
sprzęt zboża nie wypadl całkiem pomyślnie. Oziminy t. j. żyto 
i pszenica powszechnie chybiły, przyczynę tych nieurodzaji upa­
trują tamtejsi rolnicy w zbyt śnieżnej zimie bez poprzedniego 
zamrożenia ziemi. Jarzyny lepiej się udały, do czego przyczy­
niło się wielce użycie walca tak po zabronowaniu zasiewów, jak 
po sadzeniu kartofli. Jęczmiona, owsy, groch i kartofle piękne. 
Na rzepaki zimowe, a zwłaszcza rapse padła zaraza.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 sierpnia 1872 roku.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
2ł|

11

Ceny.
Średnia. ¡Najniższa.

tal. sgr. fn.Jtal^sgr.^

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

sierpnia. Rząd zajął wczoraj 
Jezuitów celem założenia tamże 

Jenerał Petitti wyjeżdża do

Rzym, 21
część klasztoru 
biura inżynierów.
Prus celem wzięcia 
wrach wojskowych. O pi ni one zaprzecza ja

W Krynicy od otwarcia kąpieli 
wedle nadesłanej nam listy, bawiło 788 rodzin składających się 
z 1620 osób. , .

— * Pan Wład. Bełza zamierza od 1 października wy­
dawać we Lwowie przy pomocy jednego z nakładców: Biblio­
tekę dla młodocianego wieku. .

— * Letarg. W Łowiczu zmarła przed paru dniami mło
da córka jednego z tamtejszych mieszkańców. Podczas żałobne­
go nabożeństwa, po którem miała nastąpić eksportacya zwłok, 
dało się uczuć w trumnie poruszenie, następnie powtórne, aż 
zmarła otworzywszy oczy, podniosła się w trumnie. v\ rażenie 
trumny i pogrzebowego obrzędu silny wywarły wpływ na mło­
dą dziewczynę, dotąd wątpią lekarze o utrzymaniu jej przy 
życiu. .............. .

— * Ciekawą jest rzeczą wiedzieć ile. tez. pensyi mają 
monarchowie dziennie. Otóż car rosyjski ma dziennie 25,000 tal..

ł8:
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w wielkich manę- ! sułtan 18,000 tal., Napoleon III miał 12,400 tal., Wiktor Emanuel sierp.-7 udziału W wielkicn roanc I 8250 tal., cesarz niemiecki 8210 tal., a królowa Wiktorya o2o0 i 51’/,-

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 
średniej ■ ■ • 3
pośledn. ■ • • 3

Żyta ciężkiego • 40 ■ 2
• średniego • ■ ■ 2 j 6|
• pośledn.

Jęczmienia wiclk. • 37
. drobn.

Owsa ■ 25 ■ 1
Grochu do gotowań.- 45 •
Grochu na paszę ■ ■ ■
Rzepin zimowego • 37 ■
Rzepiku zimowego
Rzepiku latowego 
Tatarki ■ 35
Kartofli ■ 50 ■ — 20{ —
Wyki • 45
Łubinu żółt. • 45

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo 
Koniczyny białśj

(nieltla poznańska, 21 sierpnia.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95 pł. Poznańskie

nowe 4 % listy zastawne 92'/, tal. żąd. — płacono Poznańskie 
listy rent. 95' 2 tal. żąd. — Fozn. 5% obligacye prow. 100' 2 tai. 
pł Poznań. S°|o procentowe obligacye powiatowe 100'3 tal. ząd. 
Poznańskie 4'|2 °|0 oblig. pow. 95 tal. pł. - Obhg. pozn mei. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100' , tal. żąd. — Oblig. miejsk. 4°/( 
T tal. żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
wiązkowa 10ł'|2 tal. pł. — Polskie banknoty 82 tal. pł. Za­

graniczne banknoty 99% ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 105-'_/4 żąd. _ Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcyf 
bankowe 113 pł. — Prowincyonalne wekslowe i diskontow« 
akcye bankowe 101 pł. — Wschodnie niemieckie produkcyjni 
akcye bank. 90 pł. — Kwilecki, Potocki i Spółk. — żąd
3j2°/o Obligacye długu państwowego 91'4 tal. — 4% pożycz 
ka państwowa 97 tal. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn 
61'8 talar, żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowi
115 tal., ż. en/

Żyto: wypowiedziano 54'2 węcpli; na sierpień 54 2 
-wrzes. 51'/, — na wrzesień-październik 51'/4 — na jesiei 

na październik-listopad 51 na listopad-grudzień 50J
talarów. wiosnę 1873 r. —



Okowita: Wypowiedziano 23 — na sierpień 23 na 
wrzesień 21% — napaźdz. 18% listop. 173e grudz. w związku 
l/38 — na styczeń 1873 —

Kwiecień i inaj 1873 w związku —

a Berlin, 20 sierpnia. Pszenna No. 0 U5 ,-11
i\o. 0 i 1 10" |2-10’/3; rzanna No. 0 8%-7% No. 0 i 1 73|«-7’l, na 
sierpień 7 tai. 23 sbr., sierpień-wrzesień 7 talar. 21 sbr. wrze- 
sien-paźaziernik 7 tal. 17!/,-17 sbr., październik-listopad 7 talar 
17', sbr., listopad-grudzień dito.

CJSełsla Iterliiiska, 20 sierpnia.
• PSo^nirCAa; Ver }°°° k.ilG w mieJ- 78-88 tal. według jak. żąd. 

sierp. 871 ,-88-873/* nlac.. siernipń-wr7.p« fti* _i/ mma«

EOKIdl “'17/ I • 1 xxxx. om JllK. Z. tjlCr
0J-pp.r5I7ę Płac* sierp.-wrzes. — wrzes.-paźdz. 51’ R-34 płaconnaŹdziAF -ll<t.nn ni + ---- ,1„ e^ir,, ! 4 Ppazdzier.-listop. 52-51% pł. listop.-grudz. 52-51% pł. ’ Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości 
ząd. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 38-49 według jakości 
zad., sierp. 44 płac., sierp.-wrzes. — wrzes.-paździer. 45'/. 
talara pł. pazdz.-listop. 44% płac, listop.-grudzień 44'l, grudz - 
styczeń-maj 45% — Groch per 1000 kilog. do gotow. 49- 
55 tal, na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olśj rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 23% talar, płacon.; sierpień 23 sierpień-wrzesień 
dito wrzesień-paździer. 23'l„-23 płac., paździer.-listopad 23'-e-s|24

płacono, listopad-grudz. 23%,-%, pł., grudz.-styczeń — płac., 
stycz.-luty— maj 23’/,,%. — Olśj lniany per 100 kilogr. 
w miejscu 271, tal. Olśj skalny płac. 100 kilogr. w miej­
scu 14 talar, płac., sierpień 13%, płacono, sierpień-wrzesień 
dito, wrzes.-paźdz. 13’i,2-,j2t płac, październ.-listopad 13’le pła­
cono, listopad-grudzień 13% płacono, grudz.-styczeń. — — 
Okowita per 100 litrów 100°|0—10000% w miej, bez beczk. 
24 talar. 22-5 sbr. sierp. 24 talar. 25-15 sbr. sierpień-wrzesień 
22 talar. 16-9 sbr. wrzes.-paździer. 20-19 tal. 25 sbr. paździer.- 
listopad 18 tal. 9 sbr. płac, listopad-grudzień 17 tal. 26-25 sbr. 
grudzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 6-3 srb.

Giełda wrocławska, 20 sierpnia.
. , , Pe£ 1000 kil. stałej na sierpień 57 zadano, sier­

pień-wrzesień 55% płacono, wrzes.-paździer. 54%-% paździer- 
mk-list. 54' 4 pł. list.-grud. 53% stycz. — pł. luty-marz. — kw. 
maj 54% płac. Pszenica: per 1000 kil. na sierpień 85 żąd. 
wrz.-paź. 77'/, — Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49'), 
płac. żąd. — Owies: per 1000 kil. na sierpień 41 tal. pł. 
na wrześ.-paźdz..— pl. kwieć.-maj — pł. — Rzepik per 
1000 kilogram, sierpień 102 pł. — Olśj rzepiowy per 100 
kil. stale w miej. 23% tal. płac.; sierp. 23% sierpień-wrzesień 
i wrzesień-paździeruik 23% październik-listopad i listopad- 
grudz. 23% pł. kwiec.-maj 23'/, pł. — Okowita per 100 lit. 
po 100% mało zmiany w miejscu 24 tal. żądano 23% płac, na 
sierp. 23%, tal. plac, sierp.-wrzes. 22 płacon., wrzesień-paźdz. 
19 pł. październik-listopad 17’% płaco, listop.-grudz. 17%,-% pł.

kwiec.-maj 17%-%.
Na targu

tD O

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

towar piękn;7 średni pośledni
tal sgr- in. Ul!sg. fn. tal sg.lfn. tal sg.l fu. tal sg-
— — 826 8 12;— 7 20 — — —
— — — 8- 8 8 2 — 7 20- — -i
— — — 6 — — 5 22 — 5 16 — —
— — — 410 — 4 5|— 4 _1_ — __
— — — 4!16 — 4T0|— 4 4'— — — 1

— — 5¡10 — 4¡20¡- 3¡26 — — —j

— — 10! 5 — 9125 j— 9il0l— —
— — 9,25 — 9110|— 8125.'— — —!

BERLIN!, 20 sierpnia 1872. 

Stan powietrza: pochmurne.

fi^ursa

SZECZECI]V 21
Stan powietrza:

Pszenica: stale
na sierpień 82% 
wrzesień-październik 77’/ 
kwiecień-maj 757,

Żyto:
na sierpień 49 
na wrzesień-październik 
październik-listopad 50% 
kwiecień-maj 51%

telegraficzne.
sierpnia 1872.

Olej rzep.: 
w miejscu 23 
sierpień 22% 
wrześ.-paźdz. 22% 
kwiec.-maj 23%

Okowita: w miejs. 24% 
na sierpień 243|,

49'/2 na sierpień-wrzesień 23 
na wrzesień-paźdz. 19% 
na kwiecień-maj 18'/6

Pszenica: stale 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzesień-paźd 
kwiec.-maj 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: spok. 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd, 
Owies: spokojnie

kurs kurs 
początk. końcow

88 I 87%
78 ! 78%
- I 76%

52 j —
51% | 527,
51% 52'/,
52% 52%

23 
22’| 
22’%,

22%
. 22’1,

23’3/,

23
22
19
44'

1423 
7 22

24Í19 29
44%

Olśj skalny:

kurs
początk. koTT

w miejscu 137, —
March. pozn. E. B. 61
Pruskie oblig. p. — 921,

921lNowe pozn. list. z. _
Pozn. rent, listy — 953Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860

209% 209'
128 128f

94%
673
97'/

Włoska renta . 67%
Amerykany . 97'/,
Austr. akc. kred. 208% 208*
Pożyczka turecka 51% 51%'

467% °(0 Rumuny
Pol. listy likwid. —
Rossyj. banknoty — 8p‘
Austr. renta sreb. 
Usp.: dosyś stale 65%

Sprzedaż konieczna.
.AUudyalne dobra rycerskie Olszyna, w po 

wiecie Ostrzeszowskim, grunta w' Olszynie 
pod liczbą 45 i 59 położone, ostatni, młyn 
„różowy“ nazwany i kopalnia węgli brunat­
nych, tak nazwana „radość Joanny“ pod 0 
strzeszowem, powiatu Ostrzeszowskiego, ob­
wodu urzędu górniczego Waldenburgskiego 
1,200 miar obejmująca, podług ustawy górni­
czej wymierzona, w którym to lurzędzie licy­
tant winien złożyć 50 tal. kaucyi, sprzedane 
być mają w drodze subhastacyi koniecznej 
Właścicielem dóbr tych jest Antoni Rembo 
wski, tytuł posesyi na jego imię zapisany.

Z dóbr tych obejmują pierwsze 1,092 hekt. 
96 arów 90 lasek kwadr., grunta pod literą 
45 i 59 położone obejmują 57 hekt. 76 arów 
i 10 lasek kwadr, opłacie podatku grunto 
wego podług ustalonego czystego przychodi 
na podatek z gruntu ulegają, pierwsze na 
1,175 17 tal. ostatnie na 72, 93 tal., na po 
datek budynkowy z wartości użytku na 741 
tal. resp. 55 tal. Termin licytacyjny wyzna 
czono na (2982)
czwartek d. 5go września rb.

po południu o godzinie 4|tej
w lokalu Sądu podpisanego.

Wypis z rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i wszystkie inne wiadomości tyczą­
ce się tejże nieruchomości, jako też szcze­
gólne warunki sprzedaży przez interesentów 
już stawione lub jeszcze stawić się mające, 
przejrzane być mogą w 111 B biurze podpi­
sanego Sądu powiatowego podczas zwyczaj­
nych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie- 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a-) 
toli podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna 
czonym na
sobotę d. 7go września rb.

w południe o godzinie 12tej 
w lokalu urzędowym podpisanego Sądu po­
wiatowego.

KEMPNO, d. 28 maja 1872.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Subhastacya nieruchomości do Ignacego 
Jankowskiego należącej, pod num. 6. w 
Laskach położonej, zniesioną została.

Poznań dnia 8go sierpnia 1872. 
Królewski sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny. (3782)

Wystawienie nowego ogrodzenia 
ze sztachetów drewnianych przy 
cmentarzu parafialnym w Kór­
niku, którego koszta są obli­
czone na 1473 tal. ma być naj- 
mnićj żądającemu oddane, do cze­
go wyznacza się termin na dzień 
29 sierpnia b. r. o godzinie 
2-ćj po południu w domu probo­
szczowskim; kosztorys i warunki 
są tamże do przejrzenia. (3732)

Dozór kościoła 
Kórnickiego.

Od 1S° Września rb. jS 
obejmuję urząd Obroń- 
cy prawa przy króle 
wskim sądzie powiato­
wym w Trzemesznie,

Gromadziński.

Poszukuje się w Poznaniu, 
osoby w średnim wieku ile 
możności, z dobrem wychowaniem
do wyręczenia pani domu 
w gospodarstwie i do zwy­
kłych zatrudnień kobiecych. Bliż­
szą wiadomość udzieli Ekspedy- 

@ cya Dziennika. (3780)

Poszukuję OSOby <1© to- 
warzystwa zaraz lub od św 
Michała; bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można w Mystkach 
pod Wrześnią. Listy tylko fran­
kowane się przyjmuje. 3761)

Karśnicka.

s

Druk dzieła zbiorowego wychodzącego naszćm staraniem postąpił 
już tak znacznie naprzód, że dziś możemy stanowczo podać spis 
rozpraw, jakie obejmuje w następującym porządku:

1. Kopernik w Btalji, czyli dokumentu italskie do Mo- 
nografji Kopernika przez Dr. Artura Wołyńskiego.

2. Rzecz o konfederacjach w Polsce, p. L. Winklera
3. Jerzego H.alksteina pamiętnik o rewolucyji w 

Polsce r. 17 94.
4. Ustęp z, pamiętników Ilelintny de Chezy.
5. Książęta Czartoryscy p. J. Nep. Janowskiego.
6. Zygmunta Lucjana Sulimy — Wpomnienie ułana 

z r. 1863.
7. Prof. Juljnsza Turczyńskiego — Rozprawa kry­

tyczna o Barbarze Radziwiłłównićj. (3765)
Cała książka obejmie około 40 arkuszy druku na papierze we­

linowym i rozesłaną będzie przedpłacicielom w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca. Przedpłatę przyjmujemy do 15 września 
po 2 tal. dla prenumeratorów „Tygodnika Wielkopolskiego“, po 3 
zaś talary dla innych. Od chwili opuszczenia prasy cena dzieła 
ustanowioną będzie dla wszystkich po 4 tal. za exemplarz.—

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych. 4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 

dito z pierwsz. pań. 5 
Berl.-poczdam.-magdbj 4 
Berlińsko-szczecińska 4 
Czeska kolej zachodn. 5 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 

dit® z pierwsz. pań. 5 
Kol. po praw. brz. Odry 5 

dito z pierwsz. pań. 5 
M archijsko-poznańska 4 

dito z pierwsz. pań,
D; Jnoszląz.-march. 4 
3órnoszląs. kol. lit.A.C. 3'/a 

dito lit.B. 3'
Wschodniopruska kol, 

południowa 4
dito z pierwsz. pań 

Nrdreńska
dito z pierwsz. pań. 5 

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 4% 
Brzesko-kijowska 
Et zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. półn. zachodnia

dito kolej Rudolfa 
dito kolśj połudn. 

Węgiersko-galicyjska 5 
W.-.rszawsko-bydgosk. 4 
% arszawsko-wiedeńsk. 5 
Elżbiety kolej zachód. 15 
Wrocławsko-warszaws. 5

47 pł. 
94'|2 pl. 
104% pł. 
162% pł. 
180% pl. 
115% pl. 
67’8 pł. 
89' , pł. 
129'/2 pl. 
128% pł.

Poszukuje się do Galicy i do 3 
dzieci guwernera 
któryby przysposobił przynajmnićj 
do kwarty. Oferty pod aćlr. T. J. 
poste rest. Jasło w Galicyi.

Guwernantki
Ize skromnemi wymaganiami do trojga 
jdzieci 14, 9 i 8 lat, poszukuje się na 

wieś; nauka muzyki niepotrzebna. — 
Adresować: J, S. 1OOO poste rest. 
¡Mogilno. (3772)

Leona Pilaskiego
w Berlinie
iełirenstrasse Nr.oÖ

pośredniczy pod warunkami bardzo przystępnemi w intere­
sach giełdowych, jako to: w kupnie i sprzedaży walorów 
i ziemiopłodów, tak za gotówkę jako i na termin. Szczegó­
łów udziela na zadanie listownie. SS(3536)

Dla mężczyzn polecamy jako najpewniejsze zabezpieczenie osłonki gu­
mowe i rybie tuzin po 1—2 tal. za przesłaniem należytości 
albo zaliczkę pocztową. ,B. ScliSnfelsSi. Berlin 

IBBB8 Schuman nstrasse. (3779) ’

Ekspedycya ogłoszeń po Dziennikach
II.U€K & lUBEIlL

BIBLII. 68. Priedrichs-Str. 68. BERLIF1
I poleca się do przesyłania ogłoszeń <Io wszystkich czasopism, 
pism fachcwyck, ilustrowanych, ksiąg kursowyeb itd. za 
ceny przez pisma pobierane. (3778)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży-
—---------------------------------- ——- cia żadnych innych środków. Znajduje

ię w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, l,-rv BROU 
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)’

SZPRYCOWANIE BROll

»ELANOGENE 

! OICQUEMAHE

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MÈLAfliOGÈTIIE

wyborna farba do włosów (3506)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejsza 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka ™ 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza. w

’apier t-ayar
' (2834) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- 
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów- 
ki franka i opatrzone są podpisem Eayard et Biayn. Papier ten zalecany
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

Komisy na waluty
na tutejszą giełdę pieniężną przyjmuje i usku­
tecznia takowe jak najlepiej. (3783)

Naumann Werner
Rynek. 15.

Poszukuje się kupnomasła
każdej ilości świeżego i starego po najwyż­
szych cenach. O łaskawe oferty pod Literą 
K. # 1O przyjmuje główna ajentura ex- 
pedycyi anonsów G. L. Daube & Co. 
Poznań, Wodna ulica 28. (3784)

Prawdziwy
najpierwszy Polski Skład

. ni«/«

i zagranicznego
od przeszło dwóch lat tu w Poznaniu 
istniejący znajduje się u (3449)

Józefa Przybylskiego
Rynek Nr. 4.

Kantor w sklepie.
ZATWARDZENIE, 
Migreny, gorycz, 
iodiijanicsh-^ 
Zaflegmieni'
Zotgdka .

REUMATYZMU, 
Astmy,

Newralgije, 
Liszaje, 

zótó.

, DOZA POTRZEBNA r 
1 DO PRZŁCZYSZCZENIA jg B/£RZ£ S/ęKEMOĄC S/LSPAĆ I

<DOZA POTHZERNA DO UTRZYMANIA,
WOLNEGO STOLCA

»nji.ne.ja J£n7Ł^'L
lutrijmiijj ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankie ... 
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi 
kolasch i Ruchera;.w Krakowie w a 
ptekach pp. Trauczyńskiego i W. Re 
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Pranzos. (1273)

Bez medycyny.

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le- .. 
karzy za nie do uleczenia uzna- “ N 
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (3781)
feez medycyny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe informacye listownie 
przez
Dyr. J.Oickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

to

Bez

law«®

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. ~ (5308)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna- 
cza się czystością i łatwością użycia.

"Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok: P. RIGOLLOT.

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza ; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p.

Czemu cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach 

krzyżu, migrena, reumatyzm, stężałoś; 
członków, zganię w boku, kurcz w łyd kaci
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
(Compensations Extract)

Jedno natarcie sprawia już ulgę,a w krót­
kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia 

! Cena 1 flasz : oryg. i tal. Do nabycia u mnif 
tylko samego. (3132

Karol Simon, weterynarz, 
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki

leczenia — Leszno.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

.są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa- 
peniu. gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodowaceniu,oparzeniu 

i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. 'Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
b o u r g S t. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce 'dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
skórek gorzkich pomarańcz,

Z foeflanem Potasu 
P* J.-P. LAROZE, APTKK.ARZA 

Ulica des Lions-St-Paul) 2, w Parylu, 
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na oiganizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez ka2dę konstytucyę. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom stósować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak równie! przeciw gośścuwi (reumalyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostać moina w Jfarszawie w skła­
dach maleryalów aptecznych PP. Galie- 
go i Spiessa ; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyóskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w

^.. aptece P. Piotra Mikolasch.

(5454)

We dworze w Panience 
pod Górą jest dobry na 
kuropatwy angielski
wyże!

do nabycia. Cena 30 Tał 
(3760)

Głog^olewo pod Książem potrze­
buje zaraz albo od Śgo Michała siu« 
Kifcego, któryby umiał strzelać. — 
Przedstawienie się osobiste konieczne.

(3759)

Stangret albo forczpan
trzeźwy może się zaraz zgłosić do

Górki pod Szamotułami.
(3773)

Kurs papierów na giełdzie,
Berlin, daia 20 sierpnia 1872.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis, 
dito II emis. 
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

217
196

1. Kolon. - mind. I emis.
pł. dito II dito
pł. dito II dito

Pł- dito III dito
Pł- dito III dito

dito IV dito
Pł- dito V dito

168%-7%-8%
— Pt 
94'z, pł.
99-’/, Pł.
78% pł.
43 pł. 
112%-% pł. 
209'/2-10-9’/4 
133%-'/, pl, 
82% pl. 
128%-7% pł.
~ Pł-
— pł.

88% pł.
1163|8 pł.
75% pł.

pl.
hijsko-poznańska
leb-halbersztackaMagdę

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C.
litera D 
litera E. 
litera E. 
litera G. 
litera H.

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya (
dito IV emisya j

4’/,
5
5
5

4
4
5
4%
5
4
4
4%
5 
4
4
4%
4%
5 
4
3'/2
4
4
3%
4%
4%
4'/2
47,
4
¡4'/,
4%
5

92 pl.
99 pl.
99 pl. 
101% pl.

91’, pl. 
91% pl. 
98% pl.
100 pl. 
103 pl. 
90% ,{ił-

pl. 
'9%, pl. 

91 pl. 
90% pl. 
102 żąd. 
99'/, pl. 
99'/, pl. 
100% pl. 
92'/, pł. 
— Pł- 
92', pł. 
92' , pł.
83% pł. 
99 pł.
99 źad,
99 żąd.
— pł.
961, pł.
— żąd.
— żąd. 
102% pł.

Górnoszl. starog.-pozn 4 — pł.
dito II emisya 4'7 99 pł.
dito III emisya 47- 99 pł.

Wseh.-prus. kol.poludn 5 -Pł-
dito litera B. 5 — Pł-

Kol.po praw.brzeg.Odr 5 1027, ż.ąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.
Charkowsk.-azowsk. 5 94'/, pł.
Central Pacific. 6 86% pł.
Allabama i Cattanooga 8 60’, pł.
Chicago-Southwestern 7 91'/, pł.

dito male 5 — Pł-
Charkow-kremencz. 5 947, pl.
Gal. kolój Karola Ludw. 5 94% pł.

dito II emisya 5 917« pł.
dito III emisya 5 907, żąd.

Jelecko-orelska 5 94% pł.
J elecko-woroneżka 5 91 pł.
Kozłowsk.- woroneżka 5 957, pl.
Kursko-Charkowska 5 94’|8 pi.
Kursko-Kijowska 5 96'/, pł.

dito mala 5 96'/, pł.
Lwowsko-czerniejows. 5 72% pł.

dito II emisya 5 84 pł.
dito III emisya 5 75% pł.

Moskiews.-riażańska 5 97% pł.
Moskiews.-smolefiska 5 94'/, pł.
Austr.-franc. kolśj 3 293', pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 74'% pł.
Riażańsko-kozłowska 5 95% pł.
Szujsko-iwanowska 5 94% pł.

dito mai. 5 —■ żąd.
Warszaws. -wied. II em. 5 96'/, pł. i żąd.

dito małe 5 96% pł. *

Warszaw.-wied. IIIem.!5 
dito małe 5

96’/e pł.
96% pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ.15 
Dobrow. poż. państw. 4'/, 
Pożyczka państ. zr.1859 5 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus. 

dito ■
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

37:
37:
37,
4

5
37,
4
47.
4
37:
4
4
37,
4
47:
5 
4 
4 
4 
4 
4

1007, pł. 
102% pł.
— Pł- 
91% pł. 
124% pł. 
85 pł. 
94% pł. 
100% pł. 
100% pł 
82’/, pl. 
927, pł. 
100% pł. 
92% pl.
— Pl-
— Pł-
— Pł- 
82% pł. 
92% pł. 
100% pł. 
104.', pł. 
92 pl. 
96% pł. 
95% pl. 
95% pł. 
96 żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb.

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47.165% p. 653|, 
4'/.|60’/8pł. u. 603: 
4 ¡87' , pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu

Austr. losy z 1858 5 i 19'/, żąd.
dito losy z 1864 — 93'/, pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 763. , pł.
Pols. listy zast. III em. 4 763/0 pł.

dito nowe 5 76% pł.
Pols. listy likwiłjacyjn. 4 64’ 3 żąd.
Ameryk, pożycz. Ip82 6 97% pl.

dito l(88ó 6 98% u. 98'/8 pł.
dito 5 96'/, pł.

Ros. list. zast. na gmmia 5 923, pł.
Rumuńska pożyczka —r — m. 99% pł.
Rum. oblig. kol. żsl. — — Pl-
Renta francuzka 5 84-83’/, ul.
Włoska renta 5 67' , u. 673%
Pożycz, turecka z r.1865 5 51% u. 513',

dito ' zr.1869 6 62% ult. —

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 102 pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 168% pł.
Berliński bank 4 1313 , pł.
Berlińs. bank lombard. 5 96 żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 1243, pł.
Berlińs. bank meklers. — — pł.
produktów 5 1133, pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 141'/, pł.

dito wekslowy 4 136’, pl.
Gdańsk, stów, bankowe 4 105 pł.
Gdański bank prywata. 4 118 pł.
Darmstadzki bank 4 203% pł.
dto zwany Zettelbank 4 1197, pł.

Desawski bank kredyt. — 14 pł.
Niemiecki bank naród. 5 105% pł.

dito dito Unii 4 126’/8 pł.

Stowarzysz, dyskont. 4
1-Iamburgs. bank handl. 5 
Gótajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5

Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niein. bank 
Ostdeutsche Produk.B 
Pomors. bank. ryc. 
Poznans, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny

2877, pł. 
125% pł.
117 żąd. 
111% pl. 
96’/« pł.
114-107'I, pl 
115 pł.

122', pl.
133 pl.
109 pł.
163 7, pł. 
2073lt-8-6%-i 
126 pł. 
112% pł. i ; 
90 pl.
L13 pł.
115 pł.
227 pł. 
133% pl. 
1661/, pł. 
171'-, pł.
105 pl.

żąd.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
113% pł.
— pl.
5. 10', pł. 1 żąd , 
5. 16’|9 pł.
1. 11% pł. 
464'/, żąd.
29. 20 pl.
99% pł.
91'%« pł- 
82 pł.
79% pł.


	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\08\190\0185.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\08\190\0186.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\08\190\0187.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\08\190\0188.tif‎

